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Wszelkie „Doniesienia prywatne” 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach. 
nabożeństwach zalobnych. pogrzebach. 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów. wszelkie 
spisy składek, doniesienia O zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach 1 t. a. 1 ta. 
po 50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 
i gs /ów 10 lutego. 
FZ małych piayczy jowstają nieraz wiel: 
kwes | naczenie. odwraca uwagę 
lu od bieżących wypadków. Staje się to na- 
przykład wtedy, gdy jakby w bengalskiem 
Oświetleniu stanie naraz widmo przyszłości i 
tak przykuje do siebie myśl powszechną, że 
szystko inne wypada na chwilę z pamięci. Tak 
Właśnie stało się teraz z dwóch drobnych po- 
wodów: Niemcy poróżni/y się ze Stanami Zje- 
noczonymi o jabłka i shwki, a w Anglii rzecz- 
nicy bandlowych interesów Australii i połu- 
dniowej Afryki zażądali cofnięcia tych oelnych 
brzywiiejów, jakie W. Brytania daje wszystkim 
Zgoła pańs wom w stopniu zupełnie jednako- 
Wym, nie robiąc różnicy na korzyść swych ko- 
Onij, Zatarg niemiecki ze Stanami tak się przed- 
Stawia: był między temi państwami niedawno 
pór o cukier, ponieważ w Waszyngtonie po- 
Większono cło na ten towar o tyle, o ile Niemcy 
bodniosły premię wywozową, płaconą fabrykan- 


tom cukru. W odpowiedzi na protest berliński | pod każdym względem. 
Oświądczono w Waszyngtonie, że cgólna usta- | cia londyńskiego parlamentu, 


Opinia angielska już oswaja się z tem żądaniem, 
i możeby je odrazu wykonała, gdyby tu szło 
tylko o zboże rosyjskie, niemieckie, ze Stanów 
Zjednoczonych i t. d., ale chodzi tu również o 
Argentynę Paraguay z Urugwayem i Brazylię. 
Jeżeli te kraje mie bądąę+miały wolnego dowozu 
zboża do Anglii, to upadnie ostatnia przyczyna, 
która wstrzymuje te państwa od wykonania 
panamerykańskiej idei, popieranej tak silnie 
przez Stany Zjednoczone — cała Ameryka stwo- 
rzy jedną federacyę i tamtejsze kolonie angiel- 
skie — Kanada i Głwinea — odpadną od Bry- 
tanii. Dlatego w Anglii nie mogą się zdecydo- 
wać na żądanie Australii i Kaplandu. Jednakże 
Kanada coraz bardziej rozluźnia swój stosunek 
z Anglią i z czasem niezawodnie od niej odpa- 
dnie, a Gwinea mniej warta, niż jedna afry- 
kańska kolonia. Zapewne tedy będzie spełnione 
żądanie Australii i Kaplandu, jako wstęp do 
utworzenia brytaskiego imperyum. 

Otóż tedy wojna Niemiec ze Stanami o 
| jabłka i śliwki, oraz domaganie się angielskich 
kolonij o przy»ileje celne wytwarza obraz e- 
| konomicznej przyszłości, innej niź dzisiejsza 
W przeddzień otwar- 
rzekł na zgro- 


Wa celna, zwana Dingieyowską, daje Stanom | madzeniu minister kolonij p. Chamberlaine te 


* zupełną swobodę wyrównywania taryfami wszel- 


ich sztucznie wytwarzanych różnie w cenie 
towarów; dawanie premii wywozowej jest sztu- 
Cznym srodkiem popierania produkcyi cukru, 
zatem Stany mają zupełne prawo brać większe 
cło od tego towaru. Niemcy umilkły, ale 
wkrótce oddały pięknem za nadobne. Stany 
Wysylają do Europy na miliony jabłek i śliwek, 
tóre zwłaszcza w Niemczech są bardzo rozpo- 
Wszechnione, a w niektórych Stanach stanowią 
Ważną gałąź gospodarstwa folwarcznego. Kali- 
‘rnia naprzykład większe ciągnie zyski ze swo- 
Ich jabłek, niż ze swego złota, które już się 
Wyczerpuje Jakby na zawołanie znalazł się 
akiś niemiecki pomolog, który w jednej skrzyni 
Amerykańskich jabłek znalazł robaczka; wnet 
luny pomolog i protesor orzekł, ża ów robaczek, 
Jeżeli w Niemczech się rozranoży, to zaszkodzi 
cwu, jak filoksera zaszkodziła winuiecm. 
skutek takiego orzeczenia, a na wniosek 
Senatu hamburskiego, Rada Związkowa niemie- 
Gkiego cesarstwa wydała zakaz dowozu za Šia- 
nów świeżych owoców i roślin. Na tem pół- 
Nocna Ameryka więcej straci, niż zdobywa na 
pPowiększonemm cle od cukru. W obu izbach pra- 


W obu przedstawiciele rządu oświadczyli, że 
Ustawa z r. 1890 upoważnia prezydenta do wy- 
luczenia z amerykańskich targów produktów 
tych krajów, które niesprawiedliwie traktują 
Produkta Stanów, a zatem, jeżeli kwestya ja- 
łek i śliwek nie będzie załatwiona pomyślnie, 

rząd waszyngtońszi zamknie Stany dla wszel- 
kich dowozów niemieckich. W skutek tego 
W Niemczech zamierzono zamknąć dowóz koni 
tmerykańskich pod pozorem, że chorują na 
zołzy. — Bardzo podobna do tej sprawy jest 
Westys poruszona w Londynie przez rzeczni- 
Ów interesów ekonomicznych Australii i Ka- 
Plaudu. Anglia żadnych cel nie pobiera od pro- 
duktów rolaiczych przywożonych z zagranicy, 
Co oczywiscie: jest niekorzystne dla nawskróś 
tolniczej Atstralii i przeważnie rolniczego Ka- 
plandu. Pon *vaż Anglia chce bardziej do sie- 
le zbliżyć swe kolonie, stworzyć z niemi ra- 
zem jedno z imperyum, zmusić je do udziału 
w kosztach utrzymania kolosalnej floty i zwię- 
kszonej armii, przeto kolonie domagają się za to 
wynagrodzenia w przywilejach handlowych na 
angielskim rynku, irnemi słowami, żądają, aby 
produkta państw obcych były w Anglii oclone. 


) ie. 
Kwestya ormiańska 


napisal 
August Teodorowicz. 


(Ciąg dalszy). 


Ormianie, biorąc w rachubę ich większość, 
nie mają współwyznawców ; :4 oni odcięci od 
świata ehrześcijańskiego, co wprawdzie w prze- 
szłości było przyczyną zachowania ich czystej 
LOW. się powodem ich 
osłabienia. Należą do kościołif zwanego powsze- 
chnie kościołem ormiańskim, lub wielkim ko- 
Kciołem ormiańskim W rzeczy samej zaś naród 
ormiański dzieli się na trzy zupełnie od siebie 
odrębne  alęzie wyznamiowe: najprzód więc 
jest wielu „kościoł ormiański, obejmujący wię- 
tej jak */, Ormian; ten kościół znsny jest tak- 

e pod nazwą gregoryaisk'ego od pierwszego 
patrysrchy Ormian św. Grzegorza Oświeciciela, 
chociaż nazwa ta mało przyjęta jest u nich. 


C Kościół ten ma bardzo stary obrządek, sądzą 


nawet niektórzy, że to ryt najstarszy ze, W82y- 
stkich. Niezawodnie ma on najwięcej Cec 
Wschodnich; do kościoła ormiańskiego, tak Jak 
o meczetu, nie wchodzi się w obuwiu, lecz 
najwyżej w okryciu tegoż papuciami. W ogole 
liturgia ormiańska jest najwspanialsza ze WSZY” 
ktkich, jak i zdaje się być nujstarszą. 
Ormianie zwani gregoryańscy uchodzą po- 
t Wszechnie u łacinnków i Greków za monofizy- 
tów, t j. za stronników starej herezyi, potępia- 
_ lącej sobór Chalcedoński Wielu biskupów je- 
= i teolcgów ormiańskich z Turcyi i Kau- 
kazn, zapytywanych w sprawie tej herezyi, 
aprzeczało stanowczo wyznawenia jej mówiąc, 
e chociaż potępiają sobór Chalcedoński, to by- 
mjmniej nie uznają herezyi monofizytów. Naj- 
&orszem d'^ nich i powodem  wiela złego jest 
Odecie i głównego pnia katolicyzmu, od 
zyn u, t.ociaż pewna ozęść Ormian zjedno- 
Czyła się jaż z głową rzymskiego Papieża. 


| już tkwiła myśl wyrzeczona przez 


słowa: „Zdaje mi się, że duch czasu zmierza 
ku zjednoczeniu ludzkości w kilka wielkich po- 
tęg, które podzielą się światem. Państwa mniej- 
sze, niemogące podążyć za olbrzymami, utwo- 
(rzą federacye, albo będą zmuszone zająć pod- 
rzędne stanowisko“. 

Te słowa poruszyły umysły, w których 
Chamber- 
zaskrzypiały pióra, posypały się roz- 
prawy i z mich powstało widmo przyszłości 
niezbyt odległej, bo takiej, która oblecze się 
w rzeczywistość w następnem stuleciu. Cała 
Ameryka stworzy jednę federacyę podług my- 
sli wyrażonej 70 lat temu przez prezydenta 
Stauów Zjednoczonych Monroego. Anglia ze 
swemi koloniami stworzy drugą federacyę. Ko- 
losalna Rosya, pochłonąwszy jeszozə 


laine'a ; 


stanie się trzecią potęgą. Srodkowa Europa, 
tak mała, że zgniotą ją owe trzy olbrzymy, 
aby uchronie się od ekonomicznej, a więo 


raj 


z 


Ne. 
przed aelegacyami, że w przyszłości 
resów ekonomicznych, z których wyrastają 
wszystkie interesa, sympatye i niechęci. Niem- 
cy Oczywiście wyobrażają sobie, że w tej unii 
europejskiej do nich będzie należała rola głó- 
wra i decydująca. Ale  oezywiście, jeśli 
kiedy nastąpi unia europejska, to pod wa- 
runkiem zupełnej równości praw i Zznacze- 
nia wszystkieh mocarstw, w jej skład wcho- 
dzących. 

Jak spojrzeli na to Franenzi? Dyrekty- 
wę pod tym względem dała im rozprawa w 
Revue politique et parlamentaire pod tytułem : 
„D'aves et Germains: Restauration de l'Empire 


dent par Allemagne“. Autor dowodzi, że u- 
tworzenie unii zachodnio - europejskiej będzie 
wyprzedzone przez odtworzenie średniowie- 
cznego pedziału całego świata europejsko-kon- 
tynentalnego na dwie monarchie: wschodnią 
i zachodnią. Rosya nieznużenie i konsekwen- 
tnie dąży do swego naturalnego celu, którym 
jest wskrzeszenie Bizancynm , ale na podsta- 
wach o wiele szerszych. Ten sam cel, ale już 
względem Zachodu, leży na dnie duszy nie- 


| jak i naród sam rozdzielony między trzy pań- 


stwa : Rosyę, Tureyę i Persyę. W Rosyi jest 
około 800.000 Ormian, Liczba ich tam zwię- 
kszyła się znacznie po ostatniej wojnie wscho- 
dniej i traktacie kerlińskim. Naczelnik kościo- 
ła ormiańskiego, który rezydował dawniej na 
terytcryum perskiem, dzisiaj nie zmieniając 
stolicy znalazł się drogą podbojów Rosyi pod 
jej rządami. Orzeł cesarski odziedziczony po 
Paleologach trzyma w szponach swoim od cza- 
sów Mikołaja I. głowę starożytnego kościola 
ormiańskiego, katolikosa, rezydującego w mo- 
nasterze Fczmiadzyńskim u stóp cudnymi owia- 
nego legendami Araratu  Katolikosa wybiera 
zgromadzenie, w którego skład wchodzą dele- 
gaci wszystkich z całego świata Ormian, cho- 
ciaż teraz rząd turecki rości sobie prąwa sta- 
wiania pewnych warunków tej elekcji. ”). 

Co do drugiego kościoła ormiańskiego 
który jak prawdziwa „pusillus grex“ nie liczy 
więcej członków jak 206.000 to odznacza się 
jednak prawdziwem złączeniem ze stolicą rzym- 
ską i doborem wyznawców swoich, którzy 
przeważnie są najinteligentniejsi, najbogatsi i 
najbardziej wykształceni Wielu przypomina 
sobie zapewne z czasu pobytu w Wenecyi tę 
prześliczną wyspę św. Łazarza, która zdaje się 
lekko naprzeciw lido unosić się na wodach la- 
gunów. Na tej wyspie znajduje się klasztor 
sławnych OO, Mechiiarzystów, którzy głównie 
klasycznymi swoimi pracami przyczynili się 
do podniesienia na nowo literatury ormiańskiej 
1 przywrocenła jej blasku starej, złotej epoki. 
Drugi, równie prawie zasłużony klasztor tych- 
że Ojców, znajduje się w Wiedniu. To są Or- 
mianie unici, którzy również na koloniach jak 
w Galicyi 1 Siedmiogrodzie licznych dosyć mają 
współwyznawców. 

Ormianie unici pozostają w ścislej łączno- 
sei z dzielną 1 gościuną Francyą, która wzięła 


1) Co do stosunków Katolikosa do rządu ro- 
syjskiego zobacz: I Empire des Tsars et les Russes 


Wiel i kościół ormiański jest dzisiaj tak | t. III, 2 wyd. Hachette 1896, 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: 


sadr c josz sporo i Įmerstyńúski zabawi jeszcze nad 
ziemi na azyatyckim wsskodzie i południu, į tygodnie, 


a a e - 


mieckiej i znajduje niekiedy wyraz w słowach 
cesarza Wilhelma: „tak chcę, tak rozkazuję*, 
„wola monarchy jest prawem“ i t d. To są 
pierwsze objawy zwrotu od prądów konstytu- 
cyjnych i parlamentarnych do zasad ściśle mo- 
narchicznych. Pomimo łiezeych różnie między 
Niemcami a Rosyą, dynast7e tych państw ro- 
zumieją, że łączy je odległy cel, który osią- 
gną, gdy się wzajemnie będą wspierały. Dla- 
tego nie trzeba liczyć 1a staly antagonizm 
między Niemcami a Rosyą us się podzislą 
Europą, jako dwa Gesarstw»u —- zachodnie 1 
wschodnie. Lecz dla utrzys xoia w całości ta- 
kich potęg trzeba będzie pieymierze z Papie- 
żem, władzeą sumień, — i oto autor przewi- 
duje, ża owi dwaj cesarze, postępujący tylko 
podług swojej woli, a rywalizujący ze sobą, 
sprowadzą zjednoczenie wszystkich chrześcijań - 
skich wyznań pod jednym pasterzem, kierują- 
cym sumieniami ze stolicy własnego państwa 
— Rzymu. Po takiem zjedzoczeniu Kościołów 
nie ustanie Jednak rywaiizezya między oesarza- 
mi, a skończy się ona zwyg ęstwem pierwiastku 
karniejszego, — wschodniego i wtedy będzie 
jeden cesarz i jeden Papież — zupełna unia 
starego Swiata. i 

Horoskop ten, podobsy do utworu nader 
bujnej fantazyi, ciekawy jest z tego względu, 
że pokazuje, jak we Francyi spokojnie, nawet 
chętnie myślą o Europie kozackiej. Pochodzi 
to zapewne z przesycenia się republikańskim 
bezrządem. 


uu 


Rozpuszczono niedaw:o pogłoskę , że ksią- 
że Imeretynski i p. Ligin, bawiący teraz w Pe- 
tersburgu, nie wrócą już na swe warszawskie 
stanowiska, lecz pierwszy z nich zostanie mi- 
nistrem dworu, a drugi : ministrem oświaty. 
Jeneralnym gube natorem w Królestwie miał 
zostać — wedle tej pogłoski — wielki książe 


LUDWIK MASŁOWSKI. | 


I Zachód 


n 


Zgromadzenie narodowe — to jest jedyna na- 
dzieja sułtana. Ale oprócz tego ma on jeszeze 
kłopot nielada: Rosya postawiła warunek, iż 
on sam przedstawi kandydata, który jednak 
nie może być tureckim poddanym. Jak wy- 
szukać takiego, któryby zadowolił wszystkie 
mocarstwa, Turoyę-i-wyspiaczy 2. Jest to pra- 
wdziwa kwadratura koła, 


Reforma wyborcza, 


Piszą nam z Wiednia, 9 lutego : 


Wschód słonca o 7 m, 22 
pÓn 


Rok 1898% 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynos: 

w kaim i w Austryi miesięcznie BZ 21 

w Niemczech u 

w innych państwach i nore 

Za zmianę adresn dopłaca się 20 ct. 

Opłatę należy niścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 


Wiersz petitbowy alho jego miejsce . . . 10 ot 
+  „Drahlmych ogłoszeniach" za każde 
słowa tłustym pułtitem po . . - » . 


„ tłustym garmondem po 
Korespandencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 et. 
keklamy . , . 20 ct. | Ńekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia „do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ' ul. Karola Ludwika I. 9. 

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 30 ct. 
od wiersza. 


Długość dnia g. 9 m. 48 


10 Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


biegiem sesyi sejmów krajowych, to staje się 
rzeczą zupełnie jasną, że parlamentaryzm nie 
wydoskonala się zbyt spiesznym rozszerzeniem 
prawa wyborczego, lecz przeciwnie zabezpie- 
cza się najlepiej obstawaniem przy wypróbo- 
wanym trybie wyborczym. W dolnej Austryi 
iw Ozechach stosunkowo najgłośniej zazna- 
czał się przed 5 laty prąd, dążący do wprowa- 
dzenia suffraga universel. Tymczasem pomimo 
zastosowania tej metody wyborczej do ustawy 
wyborczej Izby poselskiej, sejmy tych dwóch 


| prowineyi wsirzymałw się od wprowadzenia jej 


Że projekt reformy wyborczej Taaffego- | do ordynacyi krajowej. Dowodzi to, że cs% 


Steinbacha, rzucony nagle w wir austryackich 
walk parlamentarnych 10 października r. 1598, 
był jedynie rozpaczliwą taktyczną dywersyą, 
a nie wynikał wcale z gwałtownej i powsze- 
chnej potrzeby rozszerzenia prawa wyborczego, 
o tem świadczy wymownie fakt, że dotąd ża- 
den z sejmów krajowych nie wstąpił na tę 
drogę. Rada państwa nie mogła niestety wy- 
zwolić się zupełnie z fatalnych następstw owej 
dywersyi Taaffego. Można je było tylko nieco 
złagodzić. Utworzenie nowej V-tej kuryi było 
mniejszem złem, niż wprowadzenie powszechne- 
go głosowania w IIl-ciej i IV-tej. Ale i tak 
zredukowana „reforma“ nietylko nie przyspo- 
rzyła parlamentowi zdrowia i nowych sił, lecz 
sprowadziła zupelny rozstrój. W innych pań- 
stwach, gdzie suffraga universel istnieje odda- 
wna, najbystrzejsi politycy obmyślają środki 
jego ograniczenia. Właśnie w chwili, gdy 
suffrage universel doczekało się wszędzie mo- 
ralnego bankructwa, Austrya pospieszyła przy- 
swoić sobie, chociaż tylko w 5-tej kuryi, ten 


niedorzeczny i zdyskredytowany tryb wybor- I 


czy! Gdyby istotnie wśród ludów monarchii 
potężny prąd wymagał tej „reformy*, musiałby 
najsilniej oddziałać na sejmy krajowe, repre- 
zentujące ludność bezpośrednio , pozostające 


Włodzimierz, stryj cesarza Mikołaja. Otóż te | w najściślejszym związku z lokalnemi interesa- 
| doniesienia, powtarzane nd kilku dni przez | mi różnych narodowości. 
wszystkie dzienniki, okazały się mylnemi. Ks. | 


Tymcząsem widzimy, że dotąd ani jeden 


a ad Newą ze dwa sejm krajowy nie uważał jako rzecz konieczną 
ponieważ wyn agają tego projekta przystąpić do znacznego rozszerzenia prawa 


zmian w administracyi Królestwa, a w końcu, wyborczego. Jedyny sejm daluiatyński zmienił 
lutego wróci do Warszawy. P. Ligin także | dawną ordynacyę wyborczą o tyle, że wybory 


A sa E S ERE RE i i zostaje nadal kuratorem warszawskiego okręgu 
politycznej śmierei, musi także stworzyć fede- | naukowego. r 

racyę. Gorąco przemawiają za tem publicyści | 
niemieccy, podnosząc słowa, wyrzeczone przez | 


diuchowakiego - w, osłtętniam „Jara axnosć | 


Z wozorajszych tel:gramów wiadomo. że 


z rowodu sprawy krii- 


królewicza Jerzego. Ale sama sprawa przez to 
bynajmniej nie znika, owszem, xaoże nawet 
stać się drażliwą z tego powodu, że Rosya sta- 


| nowczo oświadczyła, że się nie zgodzi na po- 


większenie nielicznej załogi tureckiej na Kre- 
cie, zatem nie będzie tam siły, przed którą 
musieliby się ugiąć wyspiarze, a właśnie im 
tak się podobała kandydatura ks. Jerzego, że 
sami cheą ją podnieść i przeprowadzić. Za- 
mierzą to uczynić Zgromadzenie narodowe, lu- 
bo formalnie nielegalne, bo nie zwołane w imie- 
niu sułtana, niemniej jednak obradujące i znaj- 
dujące w kraju posłuch. Ono postanowiło ob- 


d'Orient par la Rossie et de l'Empire d'Oeci-| wołać ks. Jerzego hegemonem. Cóż wówczas 


się stanie? Rosya oczywiście nie zaprotestuje, 
nie uczyni tego i Anglia, ponieważ lord Sa- 
lisbury oświadczył we wtorek w izbie lordów, 
że Brytania zgadza się na tę kandydaturę. In- 
ne mocarstwa nie wezma na siebie roli profo- 
sów na Krecie, a sułtan także nie zrobić nie 
zdoła , skoro nie może wysłać tam wojska. Ab- 
du'-Ham d udał się do króla greckiego z pro- 
śbą, aby synowi zakazał wyjazdu na Kretę i 
przyjęcia urzędu, który zamierzą mu ofiarować 


ich w swą opieką i wyrobiła im u rządu ture- 
ekiego niezależność od kościoła gregoryańskie- 
go. Później, kiedy podczas. soboru watykań- 
skiego wraz z wielu innyrai ludami Ormianie 
unici opierali sę przyjęciu dogmatu o nieomyl- 
ności Papieża i powstała stąd wśród nich schy 
zina, a na czele przeciwników kardynała orm.- 
unickiego Hassuna stanął pewien Kupelian, 
wtedy znowu Francya wdała SQ w tę sprawę 
i tej dyplomacyi francuskiej, jak również by- 
strości i potędze umysłu i serca Leona XIII 
zawdzięczać należy ułagodzenie calej tej spra- 
wy. Ponieważ w czasach ostatnich zamieszek 
i rzezi okropnych w Armenii padło także wie- 
lu Ormian unitów ofiarą rozbestwionego fana- 
tyzmu muzułmańskiego, więc Francya powinna 
szczególnie spieszyć z pomocą swoim klientom 
i rzeczywiście trzeba tu oddać należną pochwa- 
łę Francuzom, że we wszelki możliwy sposób 
z całą swoją wrodzoną serdecznością podają 
pomocną tym biedakom rękę. 

Jest wreszcie trzecia grupa Ormian, naj- 
muiejsza i całkiem świeża. Są to protestanci, 
może najwyżej 60200 dusz liczący, którzy przy- 
jęli to wyznanie dzięki misyonarzom angiel- 
skim i amerykańskim, którzy w Armenii coraz 
się więcej zaczynają osiedlać i coraz więcej 
dusz odrywać, w czem należy szukać jako przy- 
czyny jakiejś niegodnej intrygi angielskiej 

Wszyscy ci Ormianie katolicy, gregorya- 
nie, protestanci owiani są jednym duchem mi- 
łości swej nieszczęśliwej ojczyzny. Do niedawna 
rozdzielał ich namiętny religijny antagonizm; 
gdy jednak na tę drogą im krainę taka stra- 
szna spadła burza, gdy w tak okrutny sposób 
zaczęto ioh mordować, wszystkie te nieporozu- 
mienia, jak pod działaniem  czarodziejskiej 
różczki, pod żarem miłości braterskiej i ojczy- 
zny, prysnęły. Dzis wszysey w najlepszej har- 
monii dążą ręka w rękę do jednego celu, a cel 
ten tak sziachetny, tak wzniosły: bronić do 
ostątniego tchu wiary Chrystusowej, swego iro- 
dzin honoru, życia i ojczyzny — niestety nikt 
im z pomocą nie spieszy ! 


nn Z ZONY DZ ae O EE a e 


w gminach włościańskich odbywają się kez-' 


pośrednio. Ale i ten sejm nie uznał konie- | wszystkich 
czności wprowadzenia powszechnego głosowa- 


nia — pod żadną formą. Także sejm czeski 


mĘ «31 ma rozbije ste! wezersi odrzucił odnośny wniosek fanatyka 
muszą | porozumienie mocarstw, ponieważ Os, a, Nie 


powstać trwałe związki mocarstw w imię inte-| robiąc żadnych trudności, cofnęła kandydaturą 


POWsZECHNEŻU giŭsowania; Wiete Pursgad. 
kiem większość, która ten wniosek odrzuciła, 
składała się z posłów niemieckich i z posłów 
kuryi większych posiadłości. Gdyby posłowie 
niemieccy byli się usunęli z sejmu,. możną 
być pewnym, że byłby się znalazł inny spo- 
sób udareranienia wniosku Slavika. Młodoczesi 
wczoraj głosowali za nim, 
wni, że zostanie odrzucony głosami prawicy 
i lewicy. Pozwoliło im to kokietować z prą- 
dami „popularnemi*, wystąpić tendencsyjnie pod 
sztandarem powszechnego głosowania. Ale na 
seryo żadne z dawnych stronnictw nie czuje 
gwałtownej potrzeby wprowadzenia tego trybu 
wyborczego — ani nawet na próbę, za pomo- 
cą -tej kuryi. W Radzie państwa sprzeczne 
interesa zbyt licznych stronnictw, skompliko- 
wane względy taktyki parlamentarnej, wydały 
„reformę* wyborczą. W sejmach krajowych, 
gdzie stosunki są mniej skomplikowane, gdzie 
obok. siebie stoją tylko dwa, najwięcej trzy 
obozy, nie uznano wcale rozszerzenia prawa 
wyborczego jako sprawy najważniejszej i naj- 
bardziej naglącej. Jeżeli zaś porównamy anar- 
chiozne stosunki w Izbie poselskiej po „refor- 
mie“ wyborczej z poważnym i dodatnim prze- 


Ormianie, jak i inne ludy w państwie tu- 
reckim są podzieleni na grupy wyznaniowe 
cieszące się pewną Autonomią. Każda z tych 
grup tworzy osobne ciało czyli jak mówi Turek 
„Barod“. W samej rzeczy kościoły na wscho- 
dzie odpowiadają zwyczajnie naredowościom. 
Każde z tych ciał ma swoje prawa i przywi- 
leja uznane, często od bardzo dawnych czasów 
przez rząd turecki. Istnieje więs także i tak 
zwana konstytucya ormiańska, którą, gdyby 
rząd szanował los Ormian byłby o wiele zno- 
śniejszy. Konstytucya ta jest zupełnie podobaą 
do tych praw i przywilejów jakie Grekom na- 
dał po wzięciu Bizancyum sułtan Mahomet II, 
jak n. p. między innymi: trzymanie się swoich 
praw rządzenie się i sądzenie swoimi trybuna- 
łami, zastosowywanie własnych ustaw etc. Na 
wschodzie, gdzie tyle różnych szczepów żyje 
obok siebie często nawet pomięszanych, gdzie 
narodowość zamyka się niejako w ramki religii, 
najlepszą zdaje się być organizacya na takie 
ciąła religijne, kościoły, narody, które na mocy 
nadanej im autonomii same sobie pozostawione 
mogą rządzić się i kierować własnymi prawami. 


Istnieje więc wśród Ormian tureckich 
wiele zgromadzeń elekcyjnych narodowych u- 
prawomocnionych ze strony rządu. Są rady ko- 
ścielne, świeckie i mięszans. Nieszczęściem je- 
dnak Porta zaczęła w ostatnich czasach iść za 
duchem budzącego się z uspienia fanatyzmu 
swego proroka i chcąc odebrać ohrześcijanom 
nadane im przywileje, poczęła ich uciskać i na 
każdym prześladować kroku. To dało powo 
do niezadowolenia, do agitecyi, do protestów 
ze strony Ormian. Lecz nietylko oni się niepo- 
koili — to samo stało się z Grekami i resztą 
chrześcijan, którym również zaczęto odbierać 
nadane dawno przywileje. To więc był powód 
do oskarżania Ormian, chociaż powinno się to 
było tyczyć i innych równie protestujących 
chrześcijan, o nieposłuszeństwo rządowi i o bun- 
towamie się. 

Krzywdy, jakie od dłuższego czasu spoty- 
kają Ormian mają jeszoze inne swoje źródło — 


ponieważ byli pe- | 


ów prąd, ów rzekomo tak silny kierunek opi- 
nii publicznej był humbugiem. 
: r 
Z sejmów. 

Sejm przedarulański zamknięto wczoraj. 
W sprawie rozporządzeń językowych uchwalił 
on rezolucyę złożoną z trzech części. W pierw- 
szej wyraża Sejm ubolawanie z powodu zajść 
na ostatniej sasyi Rady państwa i przyczyn, 

tóre je wywołały, a zarazem daje wyraz na- 
dziei, że rząd cofnie rozporządzenia z kwietnia 
z. r. a kwestyę językową ureguluje w drodze 
ustawodawczej. Tę część przyjęto jednomyślnie, 
a dwie następne przeciw głosom liberałów nie- 
mieckich. W części drugiej oświadcza sejm, że 
jedynym środkiem wzmocnienia monarchii jest 
wzajemne porozumienie się ludów, oparte na 
zasadach sprawiedliwości chrześcijańskiej, a w 
trzeciej części domaga się Sejm rozszerzenia 
autonomii krajów. Na ostatniem posiedzeniu 
uchwalił Sejm zniżyć cenzus podatkowy dla 
wyborów sejmowych z 5 na 4 zł. 

Sejm morawski przydzielił wszystkie wnio- 
ski ugodowe komisyi z 21 członków wybranej 
na propozycyę br. Chlumeckiego. Wnioski te 
podzielono na pięć grup i dla każdej ustano- 
wiono osobnego referenta. Komisarz rządowy 
odpowiedział wczoraj na interpelacyę br. Pra- 
żaka w sprawie równouprawnienia językowego 
i rzekł, że w urzędach pocztowych 1 telegrafi- 
eznych na Morawie druki i stampilie w obu 
jgzykach są albo już w miejscu albo są wpro- 
wadzane. Z wyjątkiem jedenastu czysto lub 
pize*sżnie niemieckich powiatów, zresztą we 
anyen maig tzblice na budynkach 
urzędowych napisy w obu językach, a to, czy 
na jakiejś wne jest Làmgod niemiecki a po- 
tam czevai napis lub odwrotnie, čia narusza w 
supe 2 »Fnowprawnienia abn języków. 


W sprawie Towarzystwa 


opieki nad uwolnionymt więżniami. 

Wśród mnóstwa Towarzystw dobroczyn- 
nych, jakie istnieją w kraju naszym, mało które 
może ma do spełnienia tak doniosłą misyę spo- 
łeczną jak Towarzystwo opieki nad uwolnio- 
nymi więźniami. Zadanie jego jest zaopieko- 
wąć się temi zbłąkanemi istotami, które z ja- 
kichkolwiek powodów po raz pierwszy w ży- 
ciu popadły w konflikt z kodeksem karnym, 
wystarąć się im, gdy opuszczą mury więzienne, 
o uczciwy sposób do życia, aby wróciwszy do 
społeczeństwa obywatelskiego, z którego na 
pewien czas zostały wykluczone, stały się jego 
dodatnimi członkami. Cel to bez wątpienia 
nader wzniosły, ale osiągnąć go moża Towa- 
rzystwo tylko przez gorliwe poparcie całego 
społeczeństwa, w którego interesie przecież ono 
pracuje. Niestety lwowskie Towarzystwo nie 
doznaje takiego poparcia, liczba członków jest 
bardzo szczupła, a wkładki ich nie dosięgają 
nawet tysiąca reńskich rocznie. A jednak, zda- 


w położeniu kraju. Wschodnie Armenii pro- 
wincye są najdalej w głąb kraju wsunięte, roz- 
ległą przestrzenią 1 górami tak zabite, że trudno 
by stamtąd głos doszedł do stolicy lub Europy. 
Tam to, w tych zapadłych krainach dają się 
błędy administracyi tureckiej w całej nagości 
ich okrucieństwa odczuwać. Tam stary duch 
Islamu swobodnie króluje; tam nie ma żadnej 
kontroli, sprawiedliwość nie istnieje dla chrze- 
ścian; wola paszy jest wszechpotężną, on pa- 
nem życia i śmierci, ale nietylko on lub kaima- 
kam, ale każdy najlichszy muzułmanin gdy 
sprawę ma zraiami (rairaia poddany turecki nie 
muzułmanin). s: 

Jeszcze jeden powód nieszczęść Armenii, 
to jej sąsiedzi. Na południu i na połud. wseho- 
dzie mają Kurdów, na północy Lazów a wśrodku 
Czerkiesów. Wystarczy tylko wymówió imię 
Kurda aby poznać, z jak strasznym ma się do 
czynienia ludem, którego reputacya jako naj- 
dzikszego głośną jest od wieków. A to rzecz 
dziwna, bo Kurdowie to pokrewny szczep Ormia- 
nom, różniący Się jednak od nich o całe niebo. 
Różnią się najprzód co do religii: Kurd jest 
muzułmaninem; różnią się co do sposobu życia : 
Kurd jest przeważnie nomadem; różnią się co 
do wrodzonych instynktów: Kurd jest dziki, 
gwałtowny i lubuje się w rabunku. Biedni wie- 
sniacy ormiańscy jęczą oddawna pod przymu: 
sowym, prawie urzędowym podatkiem zwanym 
kafir, który na nich nakładają chciwi aghowie 
kurdyjscy. Te, aby użyć wyrazu uczciwego, 


q| dziesięciny nie ograniczają się tylko ma pobo- 


rze pieniędzy, zboża, bydła chrześcijan, lecz 
obejmują jeszcze ich rodziny, ich żony i córki! 
Nic łatwiejszego i częstszego jak porywanie 
dziewcząt ormiańskich, a nic trudniejszego 
w Turcyi, jak znalezienie sprawiedliwości na te 
gwałty okropne i ukaranie winnych. Gwałoi- 
ciel ma jedną odpowiedź starczącą za wszystko: 
powiada, że dziewczyna przyjęła dobrowolnie 
islam, a w razie potrzeby przedstawia ile zechce 
świadków. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„jiem naszem, gdyky społeczeństwo taką in- 
stytucyą popieraio gorliwie, to ten grosz ofiary 
użyty byłby na cel może najbardziej prodak- 
tywny, przyczyniałby się bowiem do podnie- 
sienia moralności ogólnej i niejednemu z mło- 
docianych przestępców, który w dalszem ży- 
ciu wraca po raz drugi i trzeci do więzienia, 
dałby uczeiwy sposób zarobkowania. Właśnie 
obecnie polssono opiece Towarzystwa młodego 
parobczaka, którego dotychczasowe koleje ży- 
cia przedstawiają istny dramat, © jakich nie- 
raz czytamy w powieściach, a który w tym 
wypadku jest smutną rzeczywistością. Oto za- 
wiera go odezwa trybunału karnego we Lwo 
wie, wystósowama do Towarzystwa opiski nad 
uwolnionymi więźniami przez tych samych sę- 
dziów, którzy trzymając sią litery prawa mu- 
sieli ua młodego przestępcą orzec karę kry- 
minalną. Odezwa ta opiewa jak następuje: 

„Do L. 27.787/97 Odezwa! Ts. wyrokiem 
z 4 grudnia 1897 L.- 27.787 został Iwan N. 
zbrodni kradzieży z $$. 171 i 176 u k. win- 
nym uznany i na karę 12 tygodni więzienia 
zasądzony. 

Już sam brak naewiska skazańca prowa- 
dzi na myśl, że los nie wiele mu sprzyjał, a 
dochodzenie i rozprawa główna wykazały, że 
został on w r. 1885 w wieku między 5 a Slat 
Życia porzucony przez niewyśledzoną osobę na 
polach za rogatką gródecką, że przybłąkaż się 
6 głodzie i w nędzy na dworzec kolejowy, 
skąd magistrat oddał go na wychowanie Mi- 
chałowi Seniow, gospodarzowi z Mszany, za 
wynagrodzeniem 2 zł 50 ct. miesięcznie. W r. 
1890 magistrat zamknął tę opłatę 1 odtąd błą- 
kał się Iwan N. po wsiach, utrzymujące się 
z pasenia bydła u włościan. W lipcu 1897 
przyjął go za pastucha Jan Horodecki, gospo- 
darz z Rokitny, u którego zostawał on w tej 
służbie do 13 października 1897. Jako wyna- 
grodzenie za czas tej służby dał mu Jan Ho- 
rodecki jedną koszulę, kapelusz, jedoą parę ka- 
lesonów i jeden kabat. Innego wynagrodzenia 
nie dał mu Jan Horodecki, bo do innego nie 
był obowiązany, innego Iwan N. się nie spo- 
dziewał, a nadto nadchodziła zima, a chlebo- 
dawca nie był obowiązany trzymać go przez 


i ganrogu i w kilku innych ogniskach handlu ro- 


syjskiego nad Czarnem xorzem, a zaś eks- 
akademik krakowski po rosyjskn prawie że nie 
umis}, więc wziął się do pierwszej paczki li- 
stów z gramatyką i słownikiem. Szczęściem 
znalazł się w Hamburgu jakiś emigrant z Kró- 
lestwa, umiejący po rosyjsku. On pomógł owe- 
mu panu w nauce rosyjskiego języka o tyle, 
że mógł wkrótce już samoistnie załatwiać ko- 
respondancys W jakiś czas firma hamburgska 
wysłała swego korespondenta do jednego Z o- 
wych rosyjskich domów handlowych. 

í Rzutki człowiek skorzystał z okazyj, ob- 
Jechał inne domy handlowe, rozsiaus po ozar- 


sunki osobiste. W parę iat potem, porzucił Ham- 
burg i wyjechał do Szwecyi, gdzie wiadomości 
nabyte w porcie niemieckim, zdobyły mu w je- 


sztokhoimskich posadą z 6.000 koren rocznej 
pensyi. W ten sposób, podczas gdy koledzy 


wali zdolności i siły za marnem wynągrodze: 
niem w jerzmie biurokratycznem, on miał 
6.000 korom, co wobec niesłychanej taniości 
życia w Szwecyi i prawie braku podatków 
znaczy niemal więcej, jak u zas 6.000 zła, 
czyli mniej więcej pensyę hofrata. Dziś jest 
on już sam właścicielem domu komisowo-hen 
dlowego w Kopsnhaize i ma około 30.00u ko- 
ron rocznego dochodu. 

Oto żywy dowód, jak się opłacają wiado- 
mości fachowe w przemyśle i hundlu. Wiado- 
mości potrzebnych ot tak do prowadzenia zwy- 
klego Interesu, nabyg można u nas za pomocą 
praktyki w jakimś sklepie lub kentor;e ban- 
kierskim, ale czego mam brak. to ludzi, któ- 
rzyby mieli wykształcenie potrzebne do zakła- 
dania i prowadzenia banków, spółsk handlo- 


nomorskich portach i ponawiązywał tam sto- | 


dnym z największych domów handlowych | 


tego pana po ukończeniu uniwersytesu marno: | 


PRZEGLĄD z dnia 11 Lutego 1898. 


tów ruskich wobec wapółuczniów djakami, pa- 
łarmarami itd., doradzając, ażeby podali się na 
policyantów w Lsszniowie (wioska koło Bro- 
,dów) lub zabrali się do Kijowa. Postępowanie 
| dyrektora ośmiela także profesorów do wstępo- 
| wania w jego ślady w pogardzaniu uczniami 
ruskimi. I tak: 

Prof. Kąsinowski zapowiedział w bieżącym 
roku szkolnym uczniom klasy szóstej, že do siódmej 
ptzepuści samych tylko Polaków. Poprzedniego roku 
i mial prof. Kąsinowski w swej klasie (piątej) sa- 
mych Rusinów 21; z tych przepuszczono do szóstej 
tylko 11; z tych zaś znowu w pierwszem półrocza 
padło ośmiu, więc tylko trzech otrzymało dobry 
postęp. 

Nadto według Diłu szykanowano Rusinów 


i oya ich ma zależeć „od humoru profescru Ką- 
sinowskiego*, 


| 


ł 


Wprawdzie zadania piśmienna kontroluje dy- 
rektor gimnazyum, 
| bieniu p. dyrektora, nie wynika stąd dla Rusinów 
(żadna korzyść. Pedagogiczna Ssrogość, jak z jednej 
į strony jest dowodem nieżyczliwości dla młodzieży 
| ruskiej, tak z drugiej strony jest tylko pokrywką 
(dla innych celów, jak to wynika z następującej 
| przemowy prof. Kąsinewskiego do uczniów szóstej 

klasy: „Ja was przerebię na Polaków i jak wy- 
| buchnie powstanie, będę waszym kapitanem. Nie 
| dziwujcie się, Rusini, że my was ciśoiemy, ale Pru- 
sak i Moskal ciśnie nas i wypiera z naszego kraju. 
Dlatego my wan ciśniemy, żebyście zajęli nasze 
miejsce“. T 

Tyle Dižo. Dla objaśnienia dodać należy, 
| rzutów tych inńerpelant ruski nie poparł 
żadnym zgoła dowodem. 


] 


| 5 e] ma. 


| 


| že za 


(za wypracowania piśmienne polskie; klasyfika- | 


jednakże przy znanom usposo- } 


| wych lub przemysłowych, wogóle instytuayi | PE" v AEK 

| opartych na szerszych społeczno-ekonomicznych , (Dokończenie 22 posiedzenia z 9 lutego). 
|podstawach. Kto się w tem chce wykształcćć, i Woezoraj załatw ono w dalszym ciągu pe- 
lten musi jechać za granicę. Na to nie każdy i tycye i na tem wyczerpano p rządek dzienny. 
jmoże sobis pozwolić, a stypendya va ten cel; Nakoniec cdezytauo następujące interpelacye 
| jakie są, nie wystarczą, aby wyprodukować za ; do komisarza rządowego: 1 
stęp sił, potrzebny: do tego Żeby coś z tegoj —, P. Michalskiego o to, że w wojsko- 
lis prawdą być mogło. Nia ma ludzi, nie ma We] szkole kucia koni we Lwowie jest wetery - 


zimę. Dnia 18 października ukradł Iwan N. instytucyi, nie ma praktycznego wykształge- 


u Jana Horodeckiego : 


kożuch wartości 8 zł. 


jedną parę butów 6Ó 5. 

kawałek skóry T n 

jedną parę kalesonów „ — „ 50 ct. 
Razem : c 16 zł. 50 ct. 


wynosiła wartość skradzionych rzeczy. 

W kilka dni później został Iwan N. przy- 
aresztowany i poszkodowany otrzymał napo- 
wrót wszystkie rzeczy. 

, Kto są rodzice Iwana N. i jak się nazy- 
wają, gdzie on się urodził i kiedy, czylii gdzie 
został ochrzczony, tego on nie wie, tego nie 
wykazały dochodzenia sądowe, wykazała nato- 
miast rozprawa główna, że nie otrzymał on 
żadnego wychowania, że nie miał żadnej opie- 
ki, nikt się nim nię zajmował, nikt go nie 
wspisrał, nikt go niczego nie nauczył 

Obecnis mcże mieć 17 do 20 lat życi 
W dniu 26 lutego 1898 opuści tutejsze więzie- 
nie i jak dotąd stanie sam w świecie bez ro- 
dziny, bez żadnego wsparcia, z piętnem kary 
kryminalnej, bez wszelkiego sposobu ão pracy, 
wogóle bez żadnych źródeł subsystenoyi. 

Uwzględniając te szczególne okoliczności, 
stosownie do jednomyślnie ebjawionego zdania 
tryhrzułu, nwiadamia się o tem Świetne Towa- 
rzystwo celem możliwege dopemożsnia Lwano- 
wi N. w uzyskaniu uczciwego zarobku. 

Lwów, 11 grndnia 1897. 

Zmukowskit, m. p. 

Owóż każdy osądzi, ezy taki biedak za- 
sługuje na pomoc i czy towarzystwo, które ta- 
kich ludzi me wydobyć z toni, zasługuje na 
poparcie? — Za dni szesnaście wyjdzie ten 
Iwan Bezimienny z więzienia i przejdzie pod 
opieką Towarzystwa, może więc któryś z go- 
spodarzy wiejskich zechce mu dać nozciwy ka- 
wałek chleba u siebie. Zgłoszenie przyjmą albo 
prezes Towarzystwa c. k. rałea Dworu i nad- 
prokurator państwa p. Woroniecki, albo dyra- 
ktor Towarzystwa ks, Wiktor Piotrowicz, Lwów, 
kapituła ormiańska. Do ogółu zaś naszego a 
zwłaszeza do sfer prawniczych apelujemy go- 
rąco, aby zechciały skutecznie popieruć Gele 
t:go tak pożytecznego Towarzystwa. 


[4 


Co i o czem piszą. 

Dwa razy już na tem samem miejscu spo- 
tykali się czytelnicy Przegłądu z kwestyą wy- 
kształcenia młodzieży naszej do zawodów prek- 
tycznych. Raz był to rzuń oka w przeszłość, 
aby się tam przekonać, że przodkowie nasi 


myśleli już o usystematycznieniu materyału | tyki i stworzyć należycie przygotowane zastępy kan- | słuchania pani Dreyfus3. 


wiedzy przemysłowej. W drugim wypadku 
chedziło autorowi o wyszukanie w psychologii 
Raszego społeczeństwa przyczyn braku wy- 
kształcenia do zawodów praktycznych. Tym 
razem chodzi znowu o pracę w tej kwestyi, 
a mianowicie o wyższe wyksztalcenie fachowe 
potrzebne do przemysłu i handla. Podczas je- 
dnak, gdy tam szło autorom więcej o teorety- 
czne badanie smutnego u nas stanu pod tym 
względem, tu autor p. Placyd Dziwiński, profe- 
sor politechniki lwowskiej w artykule zatytu- 
łowanym „sprawa szkolnictwa handlowego w 
naszym kraju“ a zamieszczonym w „Słowie 
Polskiem*, położył giównie nacisk na sposób 
rozwiązania tej kwestyi. Zanim jednak przy- 
stąpimy do artykułu samego przytoczymy Je- 
den charakterystyczny przykład na tą okoli- 


czność, co zawody praktyczne dają swoim pra- | chnologia chemiczna mają już na politąchnice oso- 


cownikom u nas, a co gdzie indziej. 


Na zjeździe dziennikarskim odbytym w ! nauczycielskich. 


Sztokholmie podczas wystawy szwedzkiej ze- 


szłegc roku było obecnych między innymi wego na politechnice lwowskiej, redukują się zatem, ; rzyść, 
kilku dziennikarzy polskich. Na galowem przed- | pomijając koszta eweutualnego urządzenia muzeum : dokument 


nią i tak jedno złe prowadzi drugie za sobą 
Młodzież z dobrego domu ma przed sobą tyiko 
zawód lekarza, adwokata, inżyniera, lub urzą- 
dnika, a kraj, pozbawiony instytucyi handlo- 
wych na większą skalę, zostaje w tyle za in- 
| nymi. Rozpatrując to zło, przychedzi p. Dzi- 
|wiński we wspomnianym artykule do wniosku, 
jże nam niə tylko potrzebą szkół handlowych, 
j odpowiadających mniej więcej czterem wyższym 
klasom szkół średnich. Jeszcze potrzebniejszy- 
mi są u nas jednak akadamickie kursa handlo- 
we, na które zapisywad 


|narz nie władający językiem polskim; p Wój- 
leika o przyspieszenie regulacyi Wisły w po- 
| wiecie krakowskim na przestrzeni od Czerni- 
| chowa do Krakowa; p. Styły o to, aby przy 
karaniu za nieposyłanie dzieci do szkoły oszczę- 
dzano tych biednych rodziców, którzy dla bra- 
|ku odzieży lub żywności, dziecka swego nie 
| mogą przez jakiś czas posyłać do szkoły; pos. 
|Okuniewskiego o nieformalności przy 
| wydzierżawianiu prawa polowania przez staro- 
| stwo żydaczowskie. Ten sam poseł interpelo- 
| wal komisarza rządowego także o to, 14 staro- 


by się mogła młodzież | stwo stryjskie nie zezwala radom gminnym na ; 


odwołał się Labori do prokuratora, aby wziął  tołd Traczewski, krajowy wędrowny na ©; yciel 


w opiekę prawo obrony i nie pozwolił na in: 
synuacye ze strony świadka. Na to powstała 
w sali taka wrzawa, że przew dnicząty kazał 
ja opróżnić. Po nastaniu spokoju prokurator za- 
wezwał świadka do dawania spokojnych odpo 
„wiedzi na pytania obrońcy. Jenerał Gonse prze- 
! prosił Laboriego a na dalsze jego pytania od- 
jpowiadał już bez docinków. Żeznaje on, że 
listy do jenerała Piquaria, ogłoszone przez se- 
| natora Scheurer - Kestnera, nie mają tego zna- 
czenia, które im usiłują nadać obrońcy Drey- 
fussa. Pisał on do pułkownika Piquarta, żeby 
wykryta przezeń podobieństwo pisma Esterha- 
i zego 1 pisma na owem bordereau wyjaśnił, że- 
iby to jednak nie wpływało na tok sledz- 
iwa przeciwko Esterhazemu, i żeby niə pro- 
,wadziło do rewizyi procesu Dreayfussa. Zara 
| zæm upominał świadek w tych listach Piquar- 
| ta, aby nie aresztow'ł Esterhazego na p dsta- 
| wie tego podobieństwa pism, gdyż byłby to po: 
: wód niedostateczny. a. 
| Po przesłuchaniu mniejszej wagi świadka, 
i majora Lautha, którego zeznania nie nowego 
tnie wniosły, zawezwano do sali komendanta Gri- 
| welina. Zeznaje on, że widział jak adwokat 
| Leblois przeglądał w biucze P quarta tajne do- 
j kumenta z procesu Dreyfusa. Leblois, skonfron- 
|towany z Griwelinem, zaprzecza temu, wobec 
czego obrońcy żądają interwencyi prokuratora, 
gdyż jed:n ze świadków skłamał. Zarazem żą- 
da obrona przedłożenia tych tajnych doku- 
| mentów. 
Dacyzyę w tej sprawie zapowiedział try- 

| bunał na jutro. 
l Nastąpiło przesłuchanie generała Mercie- 
jra. Zaraz na pierwsze pytanie i aboriego co 
ido owego tajnego dokumentu, który Meroier 
i przedłożyć miał sędziom Dreyfusa, a którego nie 
| widział Dreyfus, ani jego adwokat, odpowiada 
świadek, że w tym kierunku nie moża dać ća- 
dnych wyjaśnień, gdyż dotyczy to sprawy 
Dreyfusa. Co do jego w tem udziału, to za- 
przecza tamu, jakoby kiedykolwiek twierdził, 
iż sam taki dokument przedłożył Kiedy zaś 
(Labori zażądał, by generał Merciar pod żoł- 
| nierskiem słowom  bonoru zeznał, co wie o 
Hoyr dokumencie, oświadczył świadek: Po- 
nieważ żądają tu ode mnie słowa honoru, to 
i daję je na to, że Dreyfas był zdrajcą, który 
j w sprawiedliwy i legalny sposób został zasą- 
dzony. Na to powstaje znowu wrzawa, jedni 
biją oklaski, drudzy piszczą i krzyczą tak, że 
| przewodniczący przerywa posiedzenie. Po prze- 
|rwie przesłuchano jeszcze senatora Trarieux, 
i który zeznał, że sprawą Dreyfusa zajmował 
się tylko w interesie sprawiedliwości i ludz- 
l kości. Tem przesłushaniem zakończono dzi- 
| siejszą rozprawę. x 

Tłumy zgromadzone przed gmachem są- 


f 


[z ukończoną szkołą średnią. Handlowe szkoły ; ukonstytuowanie się przed wyznaczonym wW tym | qowym powitały wychodzących zrozprawy ge- 


i średnie 


, Jako instytuoye osobna, są trudniejsza | celu terminem. P Data interpslował Wydział ; nerałów okrzykami: „Niesh żyje armia, niech 


İdo wprowadzenia w życie, ale akademickie | kraj?wy o zaprowadzenie obslugi zakonnej į żyje Francys!* Kiedy zas ukazał się Zola, 
| kursa handlowe są zdaniem p. Dziwińskiego | W. tych szpitalach powszechnych, w których ta- | poczęły go tłumy lżyć, wołają: „Stużalec ży- 


| kwesty, która nie potrzebuje się rozbijaó ani 


jo trudności wykoaania ani o zbyt wielkie ko- 


ą.|Szta. Ominąć to można w ten sposób, ża ta kursa | 
„jzamknie się w wydziala handlowym, jako je- | 


Jak taki 
wydział miałby wyglądać, czegoby na nim u- 
czono i jakie byłyby koszta utrzymania tego 
I piątego wydziału, to stanowi punkt ciężkości 
artykułu prof. Dziwińskiego. Oto oo on o tem 
pisze : 

Miałby to być czteroletni wydział handlowy 
z fiwóma egzaminami rządowymi, urządzony na wzór 
| czterech innych wydziałów politechniki. Przedmio- 
tami pierwszego t. zw. teorytycznego egzaminu ma 
wydziale handlowym, przepisanego po drugim roku 
;nauk, miałyby być przedmioty następujące: Mate- 
| matyka kurs I i II, buchalterya i korespondencya 
| handlowa, geografia i statystyku handlowa, towaro- 
| znawstwo, ekonomia gpołeczua z prawem handlo- 
i wem i wekslowem. Przedmiotami dragiego egzaminu 
| rządowego t. zw. zawodowego, po czwartym roku 
| nauki, miałyby być następuj- ee: Teorya operacyj 
ifinaasowych i asskuracyi, buchalferya państwowa, 
ı historya i teorya hanilu międzynarodowego, polity- 
i ka cłowa, podatkowa, przemysłowa, handlowa i ko- 
|jlejowa z taryfowaniem i kolejowam prawem tran- 
sportowem, technologia mechaniczna i tectnologia 
chemiczna, administracya i austryackie prawo kon- 
stytucyjne, 

Odpowiednio do tych wymagań byłby ułożony 
czteroletni plan nauk, obejmujący obok przedmiotów 
egzaminów, także przedmioty polecone, jak rysunki 
| techniczne, języki niemiecki, francuski, angielski 
ji włoski, wykładane obecnie na politechnice przez 
i osobnych lektorów i t, p. Wedle tego planu abitu- 

ryenci wydziału handlowego na politechnice mogliby 
nabyć dokładnego wykształcenia wyższego w kisrun- 
|kach handlowych, technologicznych i prawniczych, 
! opartego na znajomcści niższej i wyższej matema- 


|dnym z wydziałów na politechnice. 


l 


dydatów do wyższych zawodów haadlowyçh, kupie- 
ckich, finansowych, bankowych i kredytowych, komer- 
| cya 
; handlowych w kraju. 
| Ziupełna organizacya takiego czteroletniego 
wydzi 
peen systemizowania na politechnice następujących 
| czterech katedr naukowych : 


tedry teeryi operacyj finansowych i asekuracyi ; 
| czyli t. zw. polityki ekonomii społecznej. Iure w za- | 
| kros projektowanego wydziału handlowego wchodzą- 
ce nauki, jak matematyka I i II, towaroznawstwo, 
ekonomia społeczna, technologia mechaniczna i te- 


bne katedry i nie wymagają wcals powiększenia sił 


| 


Całkowite koszt załcżenia wydziału handlo- 


ału handlowego wymagałaby wedle projektu | przysią 


1) katedry buchalta- į na opi ęgłyc | 
ryi kupieckiej i państwowej z pracami kantorowe | ami od Zoli, ani od dziennika Aurore, lecz; 
mi; 2) katedry historyi i teoryi handlu mię lizyna- i 
rodowego z geografią i statystyką handlową; 3) ka- i dykacie Dreyfussa. 


4) katedry polityki cłowej, haudlowej i kolejowej. 


|kiej obsługi nia ma. 
| Konie posiedzenia, o godz. 2 min. 15. 
= = 

Komisya budżetowa zamknęła wczoraj 
i wieczorem Ostatecznie budżet krajowy na r. 
11598 Jeneralny sprawozdawca budżetu p. Pi- 
iniński przedstawił sumę wydatków w kwo- 
| cie 8,859.831 złr., mniej o 42.794 złr. od pre- 
|liminarza Wydziału krajowego, zaś sumę do- 
chadów własnych w kwocie 2,172 103 złr, wię- 


cej o 416 złr od - z 
i Dla pokrycia wynikającego niedoboru w kwo- 


f cie 6,687.728 złr. uchwalono nałożyć dodatki 
f do podatków bezpośrednich, a to dla Galicyi 
f wschodniej i zachodniej po 66 ot, od podatków 
josobistych, zaś po 60 et. ad podatków grunto- 
wago, domowo-rzynszo wego, domowo-klasowego 
i do 5a podatku od domów wolnych; dla Ks. 
| Krakowskiego zaś według stopy po 52 et. i 


„pi 


Proces Zoli, 


Paryż 9 lutego. 
Trzeci dzień proeesn był dalszym ciągiem 
lutarczek o to, co może być przedmiotem 
|rozprawy a Go nie. Rozpoczął się ten dzień 
bójka, którą stoczyli adwokaci ze służbą sądo- 
wą o wstęp d> guli rozpraw. Bójka skończyła 
się klęską adwokatów . których służba sądo- 
wa wyrzuciła z seli rozpraw przy pomocy po- 
|licyi. Zola, pomny prawdopodobnie na niezbyt 
| przyjazną postawę tiamu dnia poprzedniego, 
| starał się nie zwracać nA siebie uwagi i wszedł 
!do sali chyłkiem. Wieik'e wrażenie zrobiło u- 
(kazanie się w sali jenerałów; audytoryuo1 
| powitało ich okrzykami „niech żyje armia !* 
O godzinie 12 rozpoczęła sią rozprawa 


e 


j brońcą Laborim, który zażądał ponownego prze- 

a. Przewodniczący 
i rzusa Laboriemu, że usiłuje manowosmi dojść 
(do szezególów sprawy Dreyfussa. 


$ 
f 
fass. Po təm oświądoza Liabori, iż sędziowie 
gli otrzymali broszury, zawierające in- 
formasye co do procesu Lo uboczne wpływanie j 


inig sędziów przysięgłych nie pochodzi | 


l 


właśn e od tych, którzy wiecznie mówią o Syn- 


Następnie po referacie lekarza, który ba- 
dał stan zdrowia osób, które nieob*eność swo- 
ją usprawiedliwiły ohorobą, przystąpiono do 
przesiuchania jenersła Boisdeffra. Przed za- 
przysiężeniem oświadczył ten świądek, że całej 
prawdy mówić nie bądzie, gdyż przysi: gą 
siużbową obowiązanym jest do zachowania ta-, 
jamnicy. Na zapytanie Laboriego, co wie o` 
owym dokumencie, który śledztwo prze- 
ciwko Esterhazyemu rozstrzygnął na jego ko- 
odpowiada świadek, że o istocie tego 
u mówić nie może, gdyż dotyka to 


t 


stawieniu w operze, danem na cześć dzienni- | handlowego, do czterach katedr, którsby w ciągu | sprawy Dreyfussa, a ta wyłączoną jest z pro- ` 


karzy spotkali się oni z zamieszkałym tam od | czterech lat, może po jednej co roku, stworzyć wy- | cesu decyzyą 
kilkunastu lat Polakiem, który opowiedział im | padło. Byłby to 
swoje curriculum vitae. Z zajmującego tego |rech latach, 10 / 


opowiadania dowiedzieli się oni, że pan ów 


był rodam z Galieyi i w Krakowie skończył | na szali, gdzie chodzi o podniesienia nowego zawo- 
| częństwu, że zawody handlowa wymagają takiej | szy w końcu, jakoby wiedział coś o słynnej da-; 


szkoły średnie, i że zapisał się był już na wy- 
dział prawniczy na uniwersytecie jagiellońskim, 


kiedy odumarli go rodzice. Pozbawiony nagle | samej pracy przygotowawczej i takiaj samej nauki, ! mie zaw: 
dał się za jakąś |Jak inne zawody inteligentne, 
* 


| 


kaś firma hamburska poszukuje kogoś, coby 59 ruskiego, ks. Niebyłowoa, wniesicną tymi i nia nieważnoś 


środków utrzymania, już oglą 


posadą „na poozcie* lub w urzędzie podatko- 
wym, kiedy wyczyłał w gazecie anons, żə ja- 


mógł załatwiać korespondencye handlową w ję- 
zykach słowiańskich. Pan ów cho umiał tylke. 
po polsku zgłosił sią, firma hamburska przy- ' 
słąła pieniądze na podróż i w kilka dni z kra- | 
kowskiego prawnika zrobił się haraburski ko- 
respondent handlowy. Na miejsru w Hamburgu 
dowiedział się ów pan, iź chodzi o korespou- 
darcyę z rosyjskimi wielkimi domami przemy- 
słowymi w Odessie, Kierczu, Poti, Batumie, Ta- 


wydatek nie przenoszący, po ezte- | 
ə dzisiejszego budżetu szkoły poli- | 
technicznej, kwota za drobaa, aby mogła zaważyć | 
i 
du do godności akademickiej i wykazanie spałe- | 


* * 
Dito rozbiera interpelacyę posła sejmowe- ! 
dniami do Sejmu w sprawie rzekomego prze- ' 
śladowania ruskich uczniów gimnazyum brodz- | 
kiego. Interpelant utrzymywał — jak wiadomo — | 
że dyrektor tego gimnazyum, pan Librowski, i 
zieje niepohamowanym szowinizeem do nezniów , 
Rusinów, Odstręczą włościan cd zapisywśria 
dzieci do giranazyum, radzi im, aby dzieciom 
swym dzii w rękę cep, pług ilbo batag, aby 
używali ich do wcżenia gncju, nazywa studen- 


t 
) 


| 


trybunału. Sprzeczką na ten | 
temat między świadkiem a Laborim trwa dłu- 
gi czas. 

Pytanie co do i 
w sprawie Dreyfussa 1 
świadek również baz © 


o Piqużrta i jego udziału 
E-terhazego pozostawia , 
dpowiedzi. Zuprzeczyw - | 


A 
> 


slowanej, zapewnia Boisdeffre, że prze- ; 
konany jest zupelnie 0 winie Dreyfussa. Po. 
ukcńczoewin przesłuchiwań tego świadka, za- | 
strzegł sobie Labori prawo wniesienia zażale- | 
gi dlatego, #9 Jeneral Boisdeftre 
nie chciał odpowiedzieć na kilka jego pytań. | 

Przesłachanie jenerała  (łonsea dostar- ; 
czyło powodów de wywołania zaburzeń Na. 
wszystkie pytan a Laborlego eo do dokumentu, 
ną podstaw e którego uwolniono Esterhazego i 
co do tego, kto był ową zakwefioną damą, od-; 
powiadał ten. świadek albo ostro, albo ironi-. 
cznie. Gdy po 
Laboriego rzekł, że zastawiają na niego sidła, 


: aliminarza. Wydziału ksaj | 


i 
F 5 5 i 
kontrowersyą między przewodniczącym a o- | 
ze- | oił się na niego również przygniatając go ko- 
za- | 
j ia A ; 
AE A (silne pchnięcie nożem w serce. Stan Żołądków 
a A m T £ 
ANE f z į wskazuje, że śmierć zadano ofiarom w 4 — 6 
listów i nauczycieli do przyszłych średnich szkół | rza się Labori jako na insynuacyę i stawia í 
| wniosek o ponowne przesłuchanie pani Drey- 


į dowski!“ Byłego ministra Yyvesa Guyota za- 
|atakowały również tłumy, kiedy wychodził 
{z gmachu sądowego. Policya obroniłe go je: 
| daak od ataku gawiedzi. 


i 
| Z izby sądowej. 
(Morderstwo rozbójnicze). 
Kraków, 9 lutego. 
Dalszy ciąg procesu. przaciw  Lglkowi o 
| zamordowanie Sowy i Zaremby nie pozostówia 
j już prawie żadnyeh wątpliwości co do winy 
| oskarżonego. Jedna wątpiliwośś za drugą usu- 
į wa się wskutek przebiegu rozpcawy. Towarzy: 
sze więzienia Lelka zeznają, że on przyznał 
| SIę w obec nich do zbrodai, a nawet 
(miał powiedzieć, że „podczas sądu wyrwie ka- 
rabin żołnierzowi, stojącermu koło niego i prze- 
(bije przewodniczącego lub jednego z przysię- 
głych, a to dla tego, aby go skazano nie na 
i dożywotne więzienie, lecz na śmie:ć'. Szcezegó- 
l lowa opinia lekarzy-rzeczozuawców, opisująsa 
? domniemany przebieg krwawej zbrodni na pod- 
i stawie oględzin i sskcyi sądowej zwłok, jako 
i też dotyehczasowych wyników rozprawy, usu- 
| wa wątpliwości nastręczające się ź tego wzglę - 
du, że trzeba przypuszczać, iż Lelek sam jeden 
| dwóch silnych robotników zamordować mógł 
jsam nie ponosząc żadnej rany. Otóż prawdo- 
| podobnie działo się to tak: W ciemnej szopie 
| wśród nocy Lelek rzucił się na spiącego Sowę, 
| zranił go nożem w ucho, a obudzonego przy- 
jgniótł kolanem i pobnął go nożem w serce. 
| Napadnięty zdołał się jeszcze wyrwać, wybiec 
| va polei wołać o pomoc, które ta wołania usły- 
'szała kobieta, przesłachiwana jako Świadek. 
Podczas walki zbudził się głuchy Zaremba, 
a zanim zorysntował się w sytuacyi, Lalek rzu- 


lanami i zadał mu w prostopadłym kierunku 


godzin po ostatnim posiłku. Okoliczność, że 
zwłoki były pogrzebane, świadczy nadto dowo- 
dnie, że obaj nie zabili się w bójce ze sobą. 
lecz że przez trzecią osobę zamordowani zosta- 
li, co zresztą wynika także z identyczności ran 
poniesionych. 


mamma 


Kronika. 


Lwów 10 lutego, 

Jubileuszowa wystawa ogrodniczo-pszczel- 
nicza we Iiwowi+. Wczoraj wieczorem odbyło się 
w sali muzeum botanicznego posiedzenie komitetu, 
urządzającego we Lwowie, ku uczczeniu jubileuszu 
panowania Cesarza Franciszka Józefa, wystawę 
ogrodniczo-pszczelniczą, której protektorat przyjął 
Stanisław hr. Badeni. Około przygotowania tej wy- 
stawy, która się odbędzie w d:ugiej połowie wrze- 
Śnia b. r. i tewać będzie przez dni dziesięć, pracują 
dwie sekcye, mianowicie ogrodnicza, na której czele 
stoją pp. dr. Kalina i Klimowicz i pszezelnicza z pp. 
dr. Ciesielskim i dr. Leciejawskim na czele. Wy- 
stawa mieścić się będzie na stryjskiem wzgórzu 
w pałacu sztuki, oraz najbliższej jego okolicy i skła- 
dać się będzie z dwóch działów : ogrodniczego i 
pszczelniczego. Na pierwszy dział złożą się: sado- 
wnictwo, ogrodnictwo ozdobne, gospodarcze i jarzy- 
ny, zaś na dział pszczelnictwa złożą się: płody su- 
rowe, przerobione, pszczoły, ule, narzędzia i przy- 
bory pszczelarskie, oraz literatura. W pierwszym 
dziale będzie 116 konkursów, zaś w drugim 48. 
Dla obu działów uchwałono następujące nagrody : 
1) dyplomy honorowe, 2) medale złote, 3) medale 
brązowe, 4) listy pochwalne i 5) nagrody pieniężna. 
Komitet uchwalił nadto udać się do instytucyj pu- 


 blicznych i osób intsresujących się ogrodnictwem į na nim dwa najnowsze 
z prośbą przeznaczenia ze swej strony nagród pie- | mianowicie „Step,“ poemat symfoniczny i „Jasio, 
| ballada ludowa na chóry i orkiestrą. W wykonaniu 
Komitet postanowił zwiócić się do krajowej | wezmą udział chóry „Lutni“ i orkiestra 30 p. P 
zaś zamiast odpowiedzi na pytanie Rady szkolnaj z prośbą, ażeby zachęciła nauczycieli ,pod batutą kompozytora, oraz Jako soliści pp. Hes 
ludowych do wzięcia udziału w wystawie. P. Wi-;: ryk Melcer, dr, Czerny i dr, Szulisławski. 


niężnych dla wystawców. 


ze 


| nictwa podjął się urządzenia specyalnej wysta 
jktóra da dosładny obraz rozwoju owre lnictwa 
pszczelnictwa w powiecie lwowskim. T.d.zas WS 
stawy odbędą się kongresy ogrodników i pszczel 
jrzy, na która zapowiedziany jest liczny «jazd int 
resowanych z Galicyi jak i Króles'wa jxi skiego. 

Ze sprawozdania dotychczasowej działalność! 
komitetu, wygłoszonego przez dr. Kalinę dowie 
dzieliśmy się, że zaintaresowanie się tą wystaw? 
w kołach fachowych jest tak wielkie, iż dziś juś 
można wystawie tej rokować zupełne powodzenić 
Cełem ułatwienia wystawcom i publiczności komu” 
nikowania się z komitetem wystawowym uchwalom%j 
wczoraj w różnych miejscowościach kraju utworzyć 
biura informacyjne, lub też ustanowić korespoś 
dentów. | 

Z karsawiła. Wczorajszy bal na  dochóć 
wdów i sierót po uczestnikach powstania z r. 186 
zgromadził w salach Kasyna miejskiego przeszł 
trzysta osób. Całe towarzystwo było dobrane zg% 
dnie, to też zabawa starszyzny i młodzieży pospoł! 
była ochoczą i dziarską. Tańce aranżował p. Jo 
dan, W pierwszym kadrylu tańczyło osiemdziesiń! 
par. Skromne karneciki ozdobili akwarelą lub krof 
kową robotą nas. artyści-malarze Batowski, Kotow 
ski i Stefanowicz, W.małej sali wystawiono qo 
losowania kilkadziesiąt obrazków i rzeźb. Były 
również prace lwowskich malarzy i rzeźbiarzy, oBBy 
rowane na rzecz nieszczęśliwego, złożonego ciężki 
chorobą kolegi Benedyktowicza. Wenta przyniosła n 
spodziewania pokążny rezultat kasowy. Bal aka 
czył się o Świcie. A 

Klub pocztowy urządził wczoraj wieczorek kt] 
styumowy, który wypadł wybornie. W kadrylu pó” 
wodzą p. Kunerta tańczyło 124 par. Wśród ko 
styumowanych pań zwracały uwagę kostyamy kwi? 
ciarek (panie Chołodecka i' Tomaszewska), wioślatb 
(p. Kamieniobrodzka), zimy (p. Wolańska), wiosb 
(p. Łabęcka), alzatki (p. Piżlówna), ukrainki (p. PP 
łudniewska), cyganek (p. Jacobiówna i Kurzweil 
wna), ariekina (p. Starklówna), słonecznika (p. Ner 
serówna) i dyabełka (p. Kozłowske). Na tle ty” 
grup uwijał się rój motyli (panny Udryckie) i p” 
stillon d'amour (pani Bielańska), który rozsyłał cit” 
te liściki, ale i odbierał cięte odpowiedzi. Miłą p” 
miątkę stanowiły dla uczestników karneciki wyk” 
nane własnoręcznie przez przyjąciół „klubu“, jak” 
też wale, skomponowany przez p. Orłowskiego, * 
odśpiewany przez chór „klabu“ w czasie jednej / 
figur kotyljona, — Zabawa skończyła się o godzin, 
T-mej rano. | 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna krajow? 
we Lwowiə na następujące posady: kierownika 0% 
działów równorzędnych w IV gimnazyum we Lw” 
wie; nauczyciela filologii klasycznej z językiem wy” 
kłądowym niemieckim w gimnazyun w Brodach! 
nauczycieli filologii klasycznej z językiem wykłado* 
wym polskim w gimuazyach: w Kołomyi, św. Ana 
w Krakowie, Franciszka Józefa i gimnazyam LV 
we Lwowie, i w Tarnopolu; nauczycieli języka pó 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii klasf 
cznej jako przedmiotu pobocznego w klasach rówe” 
rzędnych z językiem wykładowym ruskim w gim 
zyum w Kołomyi, w czwartem i piątum we LW” 
wie, pierwszem w Przemyślu; nauczycieli język 
niemieckiego jako przedmiotu głównego i filolog" 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w gim 
zyum Św. Anny i w trzeciem w Krakowie, w czwś” 
tem we Lwowie i szkole realnej w Tarnowie ; na” 
czycieli historyi powszechnej i geografii w klasa? 
równorzędnych z językiem wykładowym ruski» 
w gimnazyum w Kołomyi, czwartem we Lwowi?: 
i w Podgórzu: nauczycieli matematyki: w gimo* 
zyum w Jarosławiu, w klasach równorzędnych z ja 
zykiem wykładowym ruskim w gimnazyum w K* 
łomyi, w czwartem we Lwowie, w pierwszem w Przó” 
myślu, w II w Przemyślu z językiem wykładowy” 
ruskim; nauczycieli matematyki i geometryi WI 
kreślnej w szkołach realnych w Stanisławowie, Te” 
nopolu i Tarnowie; i na posadę nauczyciela język* 
francuskiego w szkole realnej w Tarnopolu. Termi’ 
do końca lutego. 

wieczór kwartetowy urządza jutro, w piątek: 
gal. Towarz. muzyczne. Program zawiera utwory" 
Noskowskiego, Roberta Volkmanna, G. B Coronat? 
i Cezara Francka. Wykonawcami będą; prof. Mel 
cer, prof Wolfstahl, p. Pulikowski, prof, Jackl, prof 
Sladek i prof. Neuhauser, oraz panna Chuławsk» 
Początek o godz. w pół do ósmej 

+ Dr. Wiktor Wolski, były dyrektor kolsi arcy” 
księcia Albrechta, zmarł w Fiesole koło Florencyk 
w 60 roku życia. Zmarły ukończył był na polite 
chnice wiedeńskiej kurs inżynieryi, studyował ró” 
wnież filozofię i w Wiedniu doktoryzował się. SiW 
żbę kolejową rozpoczął przy budującej się kol 
Oravicza - Steyerdorf. Walczył następnie w powstś” 
niu styczniowam, po czem ożrzymał posadę pray bu” 
dowie kolei czerniowieckiej. Tu zaszedł fakt, którj 
rozstrzygnął o iście wyjątkowej karyarze Wolskie 
go. Na Prucie, pod Czerniowcami, postawiono most 
kolejowy według bardzo modaago podówczas systó* 
mu Schiffhorna. Gdy zjechała z Wiednia komisy?" 
celem odbioru badowy, przedłożył jej Wolski, poď 
ówczas inżynier-elew, obszerny elaborat, wykazujący 
rachunkowo szereg zasadniczych błędów, tkwiących 
w samym systemie Śchiffnorna. Praca ta przyjęte 
początkowo przez wiedeńskie powagi z pobłażliwyw, 
uśmiechem, zwróciła dopiero na siebie uwagą gdy 
most czerniowiecki, a w Ślad za nim kilka innych 
mostów tego samego systemu runęło, powodujął 
większe lub mniejsze katastrofy, przy czem okazał! 
się, że pierwsze pęknięcie budowy następowało istol 
tnie w tych miejscach, które młody inżynier w swych) 
obliczeniach wskazał jako niebezpieczne. Odtąd Woli 
ski awansował już szybko i w r. 1875 zoscsł dyr® 
ktorem kolei arcyks. Albrechta, dzisiejszej państwo” 
wej. Rychło jednak nabawił się w służbie ciężkiej 
choroby, która człowiaka wielce zdolnego uczyniła 
zupełnie bezwładnym. Pensyonował się w r. 1879 
a od lat kilkunastu przebywał dla kuracyi w Fio 
gola, — niestety bez skutku. Czesć jego pamięci 4 

Politycznie rezumna odpowiedź. Lwowski», 
Koło literacko-artystyczne zamierzało przedcukować | 
niemiecką broszurę Juliana Klaczki p. t. „ 
tschen Hegamonen * 
laty. Odniesiono się więs do autora z zapytaniemij 
czy na przedruk pozwoli. Mądziwy autor na zapy” 
tanie to odpisał : 

„Na przedrukowanie broszury „Hegemonen* 
w Żaden sposób nie pozwalam i najuro” 
czyściej przesiw takiemu zamiarowi protestują“. 

Ze względu na pozycyę Koła polskiego w wie” 
deńskiej Radzie państwa i obu Kół polskich w Bet” 
linie szczerze się cieszyć musimy a takiej dacyzy 
znakomitego pisarza. | 

Dreyfuss na sca1e. W Hamburgu wysta 
wiono wczoraj po raz pierwszy dramat pt. „Kapita? 
Dreyfuss“. Publiczność pod wrażeniem sztuki u z4 
dziła po t:zecim akcie demonstracyę na rzecz Zol" 

Koncert kompozytorski Zygm. Noskowski. gi 
odbędzie się w nadchodzący poniedziałek w sal! 
Domu narodnego. Między innemi wykonane będń 
utwory autora pLivii,* $ 


| 
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Poseł Daszyński a sąd karny kr«kawski. 
Przywódca krakowskich socyalistów ma bardzo nie- 
przyjemnych parę spraw w sądzie karnym krakow- | 
skim. Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że zo- | 
stałby u'nany za winnego i zasądzony na krymi- | 
nał, przez co straciłby mandat poselski. Zeby tego 
uniknąć , postanowił poseł Daszyński usunąć się 
z pod władzy sądu krakowskiego i wyjechał za gra- 
nicę do Zurychu. Tym sposobem aąd krakowski nie 
mógł mu doręczyć pozwów sądowych na rozprawę 
przed krakowskim sądem karnym. Plan posła 
Daszyńskiego polegał więc na tem, żs gdy rozpra- 


niezwykle. W ogóle jednak mróz ten rolnictwu į 
więcej pożytku niż szkody przyniesie, wiele bowiem 
owadów, szkodliwych dla roślinności, wyginęło. 

W Brodach bawi radca szkolny p, Dworski 
dla skomstaiowania, o ile interpslacya, wniesiona 
w Sejmie przez Rusinów przeciw dyrektorowi p. 
Librewskiema i prof, Kąsinowskiemu, polega na 
prawdzie. Przesłichani są dotychczas uczniowie 6 
klasy Rusini i kanonicy Doliński i Mandyczewski. 
Cała ta interpelacya opiera się prawdopodobnie na 
żartąch, jakich narobił prof. Kąsinowski w klasie, 
ale nie celem sskalury, 


grane płuca uspokeją się nieco. Trzeba także. Okuniewskiego dotyczący kwestyi, aby doda- 
zachować w piciu pewną miarę. Wprowadza-itki gminne od enklaw, znajdujących się w 
nie płynów do organizmu w zbyt wielkiej ilo- | obcych gminach wracały do gminy macierzy- 
ści nigdy nie jest korzystne, gdyż nadmierna fstej i wzmocnił go poprawką, aby polesone 
ilość wody powoduje zbyt żywą wymianę ma- | Wydziałowi krajowemu zdać o tem sprawę na 
teryi i przez to obniża odporucść organi: mu. | najbliższej sesyi. W głosowaniu uchwalono dwa 
Nie trzeba wszakże wpadać w drugą ostatecz |pierwsze wnioski p. Okuniewskiego (drugi z po- 
ność i zupełnie unikać napojów. i prawką p. Jawerskiego), trzeci wniosek upad'. 

Główną zasadą w tańcu powinno być u- Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospodar- 
miarkowanie. Większość grzeszy w tym w gle- |stwa krajowego z przedłożenia Wydziału kra- 
dzie, zarówno jak i w wielu innych. „Tań- |jowege o popieraniu kultury krajowej na po'u 


3 


korisowi, oskarżonemu o to, że podozas wojny 
grecko-tuveckiej wysłał do ministra marynarki 
Liewidisa depeszę, w której nazwał komendanta 
Sachturisa zdrajcą, nie słuchającym rozkazów. 
Były minister Lewidis przesłuchany jako świa- 
dek zeznał, ża powodem nieszczęśliwego wy- 
niku ostatniej wojny była bazcezynność foty 
greckiej i niawykonanie jego rozkazów. Nadto 
rzeki Lawidis, że dwór królewski paraliżował 
jego zarządzenia, 

Książe Jerzy zeznaje, że Sachturis spel- 
nił swój obowiązsk, a flsta grecka dla tego tyl- 


wa z powodu jego nieobecności nie bydzie się mo- i Zmarli. W Nadwórnie Władysław Lisowski, 


przeciętnaj tancerki i miara jej balowego pə- 


czyć bez odpoczynku“ — oto szezyt marzeń | budowli wodnych. Wydział krajowy podnosi w 


gła odbyć w pauzie między jedną a drugą sesją 
Rady państwa, to po otwarciu znowu Rady pań | 
stwa stanie się on niatykalnym 1 sąd krakowski | 
będzie musiał dop ero prosić Izbę „posłów o zdjęcie | 
z niego nietykalności, a rzeczą juź jego będzie po- 

starać się w Izbie o to, aby ta nietykalność nie 
była z niego zdjętą. Chcąc plon ten skrzyżować, í 
sąd karny krakowski po usilnych zabiegach, aby | 
odszukać posła Daszyńskiego i wręczyć mu pozwy | 
sądowe, ogłosił teraz w Krakowie t. zw. pozew pu- | 
bliczny, t. j. przylepił na drzwiach sądu krako- 

wskiego, następnie na lokalach publicznych w miej- 

scowościach , gdzie zbrodnie przez Daszyńskiego ; 
były popełnione, wreszcie na drzwiach mieszkania | 
jego w Wiedniu, tudzież doręczył jego obrońcy i 
jego żonie pozew, wzywający go, aby w ciągu mie- 
siąca od dnia 8 lutego do 8 marca b. r. stawił się 


w sądzie krakowskim w celu przeprowadzenia roz- | 


prawy, a jeżeli w ciągu tego miesiąca się nie sta- 
wi, w takim razie traci w Austryi wszelkie prawa | 
obywatelskie, a więc i mandat poselski. Owóż jeżeli | 
Rada państwa zostanie zwołaną na któryśkolwiek | 
termin po 8 m .rca, to poseł Daszyński albo będzie 
musiał stawić się przed sądem w Krakowie, ! albo 
straci mandat poselski. Jeżeli zaś Rada państwa , 
zwołaną zostacie na jakiś termin przed 8 marca, to 
zatarg posła Daszyńskiego z sądem karnym od- 
wlecze się znów 0 jakiś CZAS, a moża nawet — 
jeżeli Izba nie zechce zdjąć z niego nietykalności — 
aż do nowego zawieszenia posiedzeń Rady państwa. 
Wieczor na czsść Elizy Orzeszkawej. Stara- 
niem krakowskiej czytelni kobiet, urządzono w ponie- 
działek w Krakowie uroczysty wieczór na cześć Elizy 
Orzeszkowej, znakomitej autorki, głębokiej myśli- ; 
cielki i niestrudzonej pracowniczki na niwie naro- į 


t 


i 


dowej. Wieczór ten, którego program był bardzo 


obfity i urozmaicony, rozpoczął sig wstępnem sło- ; 
wem, wygłoszonem przez pana Szukiewicza, a napi- | 
sanem przez panią Lucynę Kotarbińską. Następnie 
panna Wieland wypowiedziała piękny, amyślnie na , 
ten cel napisany wiersz Konopnickiej. Po apoteozie, 
urządzonej przez złożenie wawrzynowego wieńca 
u stóp popiersia Orzeszkowej, odegrano „Westalkę* 
mało znany, a nigdzie jeszcze nie grany obraz dra- 
matyczny Orzeszkowej, osnuty na tle życia staroży- | 
tnego Rzymu Na zakończenie wygłosił p. Kotar- ; 
bizski wiersz Lucyana Rydla: „Elizie Orzeszko- 
wej“, który zakończył się żywym obrazem „Nobili- 
tacya Bhatyrowiczów*, Była to illustracya legen- 
dy, przytoczonej przez Orzeszkową w jej pięknej 
powieści „Nad Niemnem“, W antraktach odczytano 
telegramy i piema, nadesłane z ca'ego kraju z po- 


i 
1 


" wodu tej pięknej uroczystości, 


Karnawal. Najwspanialszy i najbardziej fan- ` 
tustyczny bal maskowy odbędzie się tego roku 
w Monachium. Na balu tym, który urządza mona- 
chijskie stowarzyszenie malarzy „Kunstlergenossen- 
schaft“ pod protektoratem księcia rejenta, będą do- 
zwolone jedynie kostyumy greckie, egipskie i asy- 
ryjskie tak, że będzie to wyglądać niby wskrzesze- 
nie świata klasycznego. Wybrany został sąd zło- | 
Żony z Lenbacha, Stucka i innych pierwszerzędnych | 
znakomitości artystycznych, który przed balem, 
obejrzy i przyjmie tylko kostyumy odpowiadające 
charakterowi zabawy. Wzory niektórych kostyamów | 


t 


,sany przed kilkudziesięciu luty, mimo nie silącej się 


wodzenia. Taka „królowa balu”, opuszczając 
nad ranem salę, gdzie bsz wytchnienia prze- 
ehodziła z objąć w obię ia, uie durowawszy ani je- 
dnej polki, ani jednego walea, nie wie nawet, ile 


lustrator lasów i dóbr skarbowych w 55 r. życia. 
$fan powietrza, oe g 5 rana — 2, w pol 
—0 M. Bor 766 Podnosi się. Pochmurno. 
Z cennika iwow:kiej restauraoyl. 


ZA komitaadi 8.50 mil zrobila w ciągu ubiegłej nocy. W zwykłych 

pom e w" P 4.00 warunkach wpadłaby w przerażenie, gdyby jej 

PRudisy pa 6.00 kto zaproponował podobny spacer. O szkodli- 
r t „ 


wych skutkach takiego nadażycia ruchu nie 
ma eo i mówić, be są wszystkim znane. 
Panny anemiezne i skłonne do zawrotów 
Ea glowy powinny uuikaś tańeów wirowych. Po 
Repertuar teatru. Dziś we czwartek z powo- | zmęczeniu tanacznem należy zachować ostroż- 
du chwilowej niedyspozycyi pani Arklowej zamiast j nosć przy wychodzeniu na $wieżs powietrze, a 
zapowiedzianej „Livii Quintilli" daną będzie „Sprze- | wychodząc, należy dbać o szczelne owinięcie 
dana narzeczonu* z p. Władysławem Florjańskir: | się w ciepla okrycie. 
w partyi Janka. Jutro w piątek „Grochowy wieniec 
czyli Mazury w Krakowskiem*, W sobotę po poľu- ; 
duiu „Zemsta“, W sobotę wieczorem „Livia Qnin- 
tilla“. W niedzielę po południu „Dwie sieroty ', 
wieczorem „Zydówka*, 


Z.rozumiałość. 
Panna H. Spotykamy się już trzeci raz. 
Gogo. Pani masz dzisiaj fenomenalne szczęście 


-= aw mm 


Sejma.. | 


XXIII posiediznie z 10 lutego. 
Początek posiedzenia o godz 10 min. 45, 
wzm Odezytano petycye, przyczem p. Małachowski 

popierał patycyę reprezeutacyi miasta Lwowa 


Literatu ra | sztuka. o założenie kosztem kraja muzeum dla zabyt- 


* Z teatru. Z dawnego, ale jarego repertuaru, | ków kultury i sztuki szczególnie ruskiej — 


i wznowiła kilkanaście lat nie graną u nas 4-akto- | kuratora fundacyi he. Skarbka, w której to 
wą kontuszową komedyę profesora Antoniego Ma- | EA kurator. aby Seja zechoiał zba- | 
łeckiego: „Grochowy wieniec”. Sztuka tą w minio- ; na ORA Mie Jego r port o ściąganiu zaleglo- 
nym sezonie lotnim grana w kilku teatrach war- ; SOI AC R Raport ten cdesłano do ko- 
szawskich i to w jednym czasie, cieszyła się dużem i miere ai E 45 24 
powodzeniem. Sztuk kontuszowych, wyrażając się! Wielki = za 0 zezwolono gminie 
dawnym języ kiem, krotochwilnych, posiadamy w dra- A apiye oplaty ERY od | 
matycznej literaturze bardzo mało, a przecież to ży- | napoj: M Al? „de „, piws à „mio a. l astą. | 
cie naszych przodków, szerokiem płynące korytem, | pnie uc uł owe zai ZEZWAJAJĄCĄ xaprezen- 
ei wa perena dla AE A, tak, j 5 oaki » Ga ki "Yea na e 
jak już pełaemi rękami czercany był przez powie- | | z, Ə 2.000 zi. krycie Ko- 
ściopisarzy. Może przyjd.ie kolej i na autorów. dra- sztów budowy Sa, powszechnego, oraz dra- | 
matycznych, tembardziej, że dzisiejsza doba stosun- | &} Usiawę, zezwa dającą tej samej reprezentacyi 
ków społecznych, wyjałowiona walką o byt i prą- | na porąkę dla pożyczki | 250000 ' zł, który to 
dami polityki, które wysuszają ducha ludzkiego, | dług zeciągnąć ma powiatowa kasa oszczędno- 
skrępowały twórczość literacką i artystyczną na ca- ści w Saiatynie. | i 
łej linii. — „Wieniec grochowy* Małeckiego napi- 4 E A zdając ge z relacyi 
ydziak: wego © czynności Danartamen- 
tu I w roku ubiegłym, zaproponowała wyrazić 
Wydziałowi krajowemu uznanie za nader gor-| 


o zawikłanie treści i prostoty w całej budowie — 
swoim barwnym kolorytem, zamaszystością i typo- 
wiścią dawnych obyczajów, zajmuje stałe miejsce 
w literaturze dramatycznej, i całkowicie należy do tak 
zwanego Żelaznego repertuaru testralnego. Sztuki 
takie, jak „Groskowy wieniec", trzeba dziś umieć 
grać, aby we wszystkich swoich właściwościach 
i charakterystyce uwydatniły się. Tak, jak wczoraj 
było, nie za wszystkiem było dobrze. Przedewszyst- 4 y ! 
kiem jest zakorzeniony błąd wogóle u naszych ta- | zdania bywają rozdzwane tak późno, że połowa 
rażniejszych artystów, którym się zdaje, że szlachcie į posłów nie może ioh przeczytać. Sprawozdanie į 
żyjący w dawnych czasach mówił jakimś tubalaym | Wydziała krajowego nie podoba się móway, Í 
głosem, albo nastrojonym na kamerton wiecznego | polega bowiem tylko na rejestrowaniu fuktów, | 


liwie wykonywany nadzór nad majątkiem za- 
|kładowym gmin i powiatów i polscić m», aby 
na najbliższej sesyi przedłożył projekt ordyna- 
cyi wyborczej dla 30 miast, objętych ustawą z 
13 marca 1E89, 

P Okuniewski uskarźał się na do- 
rywcze załatwianie spraw w Sejmie. Sprawo- 


wodził, że ludzie w tamtych czasach inny mieli klasyfił acya powiató w. miedbałych w regulowa- | 
ustrój krtani i ciągle krzyczeli.. A jadnak nie mó-, nin swoloh spraw finansowych. „Mówca posta- | 
wiu tak ani Królikowski, ani Rychter, ani Nowa- | Wil na końcu trzy d: datkowe rezoólncye poparłszy 
kowi ki, ani bliżsi nam pamięcią : Zamojski i Zbviń-| je licznemi przykładami: 1) aby dodatki gmin” | 
ne cd enklaw gmianych zawartych w obcych | 
gminach wraoały do gmin macierzystych; 2) | 
by Wydział krajowy wpłynął na rzął, iżby) 


zawsze pozostaną wzorem w sztuce aktorskiej, a 


w rolach kontuszowych są niedoścignionymi, Za- 


swem sprawozdaniu, że rolnicy coraz liczniej 
garną się do melioracy: swych gruntów. W cią- 
gu ostatnich lat pięciu zdrenowano, nawodnio- 
no lub osuszono rowami 14.559 morgów, a jest 
nadzieja, że skutkiem zorganizowania kredytu 
melioracyjnego postęp ten przybierze Żywsze 
tempo. O postępie działalności kraju na polu 
melioracyi świadczy najlepiej ten fakt, że w r: 
1880 ti. w drugim roku po utworzeniu biura me- 
lioracyjnego, ogół wydatków na melicracre i bu- 
dowle wodne wynosił 23000 zl., a w tegorocznyra 
preliminarzu dosięga sumy 60.000 zi. 
Komisya zaznacza w swem sprawozdaniu, 
ż8 Żaden z uchwalonych na zeszłorocznej sesyi 
projektów ustaw melioracyjnych nie otrzymeł 
dotąd sankcyi, i Że zasiłki udzielane Galieyi 
z państwowej dotaeyi na popieranie mniejszych 
robót melioracyjnych są bardzo małe. W roku 
1896 np. otrzymała Galieya z taj detacyi, wy- 
noszącej 234750 zł. zaledwie 12974 zł., pod- 
czas gdy kraje alpejskie korzystają z tej de- 
tacyi w wydatnej mierze nawet bez przyczy- 
niania się kraju lub stron interesowanych. Na- 


ko musiała unikać spotkania z flotą turecką, że 

nie miała amuicyi. Gdyby Kokorisa uwolnio- 

a to rozlużniłaby się zupełnie karnošó we 
sole. 

Kapitan Hadikiriako zeznaje, żə między 
oficerami marynarki greckiej nie było karności. 

Konstantynopol 10 lutego. Ambasador ro- 
syjki Zinowjew zażądał od Porty, ażeby na ra- 
ehunek tegorocznej raty, należnej Rosyi za ży- 
wienie tureckich jeńców wojennych, tudzież 
z innych tytułów, a wynoszącej półtora milio- 
na, asygnowała jej milion z kontrybucyi wo- 
jennej, którą otrzyma od Grecyi. 

Wczoraj przybył tu z Sofii rosyjski puł- 
kownik Paszkow, który podpisał z bułgarskim 
ministrem wojny umowę Go do powrotu emi- 
grantów hnłgarskieh, służących w armi rosyj- 
skiej. 

Londyn 10 lutego. Times ogłasza dziś pismo 
swego paryskiego korespondenta (Błowitza), w któ: 
rem on oświadcza, że nie może nawet myśleć o tem. 
aby zaprzeczać deklaracyi, złożonej przez hr. Kazi- 
mierza Badeniego w sprawie znanej rozmowy je- 


stępnie konstatuje komisya, że kwota 6000 zł, | dn'go ze znajomych jego (Blowitza) z Badenim, to 
l którą rząd przyezynia się do utrzymanią biu- | też jakkolwiek ma zaufanie do dobrej pamięci i 
zaczerpnęła wczoraj dyrekcya lwowskiego teatru | P. Abrahamowicz prosił o odczytanie petyevi | ra melioracyjnego, nie stoi w odpewiednim ! dobrej woli tej osoby, która mu udzieliła infor- 

png ) y. petycy meg ) ej Wi 


stosunku do ofiar, jakie kraj łoży na ten cel. 
Kormisya proponuje udzielanie następujących 
zasiłków na regulacyą rzek niespławnych: 
a) Skawy 2/58 zł, b) Raby 3/88 zł, e) Du- 
najca 12387 zł, d) Wisłoki 9182 zł, e) Sanu 
20715 zł, f) „Wisłoka 9392 zł, æ) Wiszni 
2500 zł, h) Swicy 2500 zł, i) Bystrzycy 
16.672 zl. — Na popieranie mniejszych robót 
mel'oracyjnych proponuje komisya wyznaczyć 
sumę 63797 zł. 

Następnie uchwaliła knmisya zmianę etatu 
osób i płac krajowego biura melioracyjaego — 
i polecanie Wydziałowi krajowemu, aby wyje- 
dnał u rządu podwyższenie zasiłku państwo- 
wego na utrzymanie tego biura. 

Oprócz tego wnosi koraisya jeszcze uchwa- 
lenia całego szeregu rezolucyi. 

W rozprawie cgólnej zabrał głos p. Me- 
runowicz i postawił rezolucyę wzywającą 
rząd, iżby przyspieszył budowę kanałów spław- 
nych pomiędzy Dniestrem a Sanem oraz Wisłą 
a Odrą. 

Wszystkie rezolucys komisyi wraz z dodat- 
kową rezolucyą p. Merunowicza uchwalono. 
Przyjęto także rezolucyę p. Skałkowskiego 
wzywającą rząd, aby przystąpił bezzwłocznie 
do regulacyi górnego Dniestru na podstawie 


| już uchwalonej ustawy lub zawiadomił Wydział 


krajowy o zachodzących przeszkodach. 
Potem załauwiano petycye. Petycyę Wy- 
działu powiatowego w Jarosławiu o 


mu do załatwienia 
Godz, 1 min. 45 posiedzenie trwa dalej, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 8 lutego. 
(Z2). Silna tendencya znów wróciła na giel- 


| 


t 


| 


macyi, przyjmuja jednak deklaracyę hr. Badeniego 
de wiadomości w nadziei, że w ien sposób całe 
zajście będzie załatwione. 


HOTEL IMPERIAL. 
pie”wszorzędny hotel, restauracyą i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 10 lutego. Z. Suszycki z 
Jasła. F. Cukrowicz z żoną z Stanisławowa S Wy- 
gocki z Jasienicy Jul. Pilzer, ©. Źeleński i A. 
Zweig z Krakowa. S. Dunin Kozicki z Łoposzyna. 
Ed. Piotrowski z Krakowa. N Feigenbanm z Wie- 
dnia. A. Weymann z Iserlohn. Dr. J. Kaden z 
Rabki. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 10 lutego. Baron A. Horroch 
z Winniczki. A. Stankiewicz z Wolicy. W. Wasi- 
lewski z Siemuszowa. H Brodero z Paryża. J. Mie- 
rzeiiski z Dubna, St. Stankiewicz z Miżyniec. J. 
Marszałkiewicz z Stronisk., 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 10 lutego. Margr. Gordon z 


olega i t OV a ego. t Í utworzenie | Nieruchowa. B. Wolfarth z Słobody rungarskiej. Z. 
polowania w lesie.. Ma to być rodzaj szczególnego | nio nie można się zeń dowiedzieć o stanie kul-. ekspozytury kraj. biura melioracyjnego w pow.‘ Rull 


rycerskiego animnszu, któryby przedewazystkiem do- ; turnym guin. Przedewszystkiem zdałaby się | jarosławskim odstąpiono Wydziałowi krajowe: | Gar 


ikowski z Ketlie K. Geringer z Mielowie. J. 
apich z Kalnego. Prof, dr. J. Rosenblatt z Kra- 


| kowa. R. Müller z Wiednia. Dr. Wilhelm Dadlez 


z Krakowa. A. hr. Borkowska z Ponikwy. M. Gro- 
mnieką z Tarnopola, Prof, W. Łukasiewicz z Ins- 
bruku. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 


już teraz są wystawione na widok publiczny i ścią- rzut „powyższy co do używania głosu nie dotyczy p. 
gają Uumy ciekawych, chcących mieć przynajmniej Chmielińskiego, któego dykcya naturalna i wczoraj 
wyobrażenie o widowisku, gdyż wysoka opłata za jw „Grochowym wieńcu” uwypukliła miękką i po- 
wejście na bal i koszta obowiązkowego kostyumu | ezciwą duszę polskiego szlachcica ziemianina, Panie, 
robią tę zabawę przystępną jedynie dla zamożnych. a na czele ich p. Zielazowska, grały rezolutnie, po- 


Taki klasyczny bal maskowy jest i dla samego Mo- | wabnie i z tą godnością, którą dawne szlachcianki 
f 


niektórym gminom wypłacono nsleżytośó za 
nadrobiona prestacye na drogach krajowych 
jeszcze podczas wojny krymskiej; 3) by Wy- 
dział krajowy wziął w opiekę zwierzchności 
gminne przed nadużycismi ze strony starostw 
i rad powiatowych, popełnianymi w celach agita- 


dzie. Zawiepekojenie polityezne, wywołane kwe- | 
styą kandydatury na urząd gubernatora Krety, 
ustąpiła zupełnie, gdyż checisżby nawet nio- | 
| prawdziwem było doniesienie Gazety RAZ o 

l 


wo Lwowie. 

Przyjechali dnia 10 lutego. K. Peczek z Su- 
chodałów. H. Lehr, H. Lewy i A. Kohn z Wiednia. 
8. Suchodolski z Stanisławowa. D. Ruckenstein i 
Pelz z Czerniowiec. T. Jaroszyński z Krakowa. A. 


że car odstąpił od kandydatury księcia Jerze- 
| go, to jednak nie ulega wątpliwości, że do po- 


nachium, tego nawskróś artystycznego miasta, s 


zachowywały nawet wtedy, gdy prowadziły figlarną 


rozmowę, Taką była panna Czaplińska i pani Go- 


cyjnych. į ważnego konfliktu kwestya obsadzenia urzędu 
P. Frucohtmannu krytykował niekióre | gubernatorskiego na Krecie nie da powodu. 


Jasiński z Kołomyi. F. Dreihan z Ołomuńca. F. 
Klinger z Brzeżan, W. Bohosiewicz z Bukowiny" 


| 
ski — artyści wszyscy z bożej łaski, którzy na 


zwykłem zdarzeniem, gdyż ostatni podobny bal od- 
by? się przed 20 laty. | styńska, Zauważyłem, że panna Jankowska, która 
Odkrycie archeologicine. Rzym cały zelek- , wczoraj grała Elżbietkę, naiwną szlachcianeczkę, 
tryzowany został w ostatnich dniach ważnem odkry* „robi duże postępy i odsłania coraz silniejsze rysy 
ciem, dokonanem na Palatynie przez jedneg» z naj-, niezwykłego talentu. Będziwego autora, który wraz | 
świetniejszych archeologów ze szkoły Rossiego, pro- Z małżonką przysłuchiwał się sztuce z loży parte- 
fesora H.racyusza Marucehi. W dalszym ciągu po- | rowej, po trzecim akcie gromkimi oklaskami i okrzy- 
szukiwań przeprowadzonych umiejętnie na Palatynie, | kami wywoływała pnbliezność. Prefesor Małecki 
znalazł on w jednej z sal pałacu cesarza Tyberyu- | kłaniał się z loży. 
sza sgrafit, przedstawiający scenę Ukrzyżowania, 
wraz z wizerunkiem Żołnierzy kohorty, która na | 
Golgocie strzegła wykonania wyroku. Nazwiska | 
| 


lks Vpsylon. 


| Hygiena tańca. 


owych żołnierzy znajdują się pod każdą pojedyńczą | | Jesteśmy teraz w pelni sezonu balów i 
postacią, obok łacińskiej inskrypcyi, upamiętniającej | wieczorków. Starsi i młodsi oddają się zabawie, | 
przebieg zdarzenia, w którem czynny brali udział. | jednej z najładniejszych, bez wątpienia, jakie 
Rzeczony napis wyraźnie wspemina imię Ukrzyżo- | zima z sobą przynosi. Istotnie, potrzeba tańca 
wanego, Urestus. Profesor Marucchi w tej chwili leży głęboko w naturze ludzkiej: znają go 
gotuje szerokie sprawozdanie o odkryciu tak wielkiej į wszystkie wieki, wszystkie narody, wszystkie 
wagi i znaczenia. Tak więc ten sam pafac cesarów, | cywilizacye, Ale niestety, taniec nie jest już 
który przed kilkunastu laty dostarczył karykatury, | tem, ozem byl dawniej — jednym „z przepi- 
przypisującej szyderczo chrześcianom  zabobonne į sów zdrowia”, jednym z środzów do jego pod- 
czczenie cślej głowy, dziś odsłania inny sgrafit, upa- | trzymania. ; f ui 
miętniający najwznioślejszą tajemnicę wiary, działo) — Jak wiemy, najdawniejsze tańce były po 
może jakiego chrześciańskiego Żołnierza z tych, co | większej części tańcami „ solowemi i jak się 
schodzili z Kalwaryi, bijąc się w piersi i powtarza- | okazuje z badań nad niemi, zmierzały do tego, 
jąc: Zaiste, tenci był Syn Boży! i aby za pomecą rozmaitych, przepisami określo- 
Tegoroczna z ma. Z Abbazyi donoszą o pa- nych ruchów, wywołać głębsze oddychanie, 
nujących tam wielkich zimnach, Goście tamtejsi, któ- į szybszy obieg krwi i równomierne ówiczenie 
rzy wybrali się z lekkimi strojami, posyłają do do- | wszystkich mięśni. Cele te dają się wykryć we 
mów po futra, gdyż w letniej lub jesiennej garde- | wszystkich dawniejszych tańeach ludów staro- 
robie wytrzymać niepodobna, |żytnysh eto. W przeciwieństwie do nich, ną- 
Z New-Yorku pod d, 1 bm. donoszą: Burza sze współczesne tańce bez umiarkowania w du- 
śnieżna, szalejąca wczoraj w stanie New-Vorskim Alim atmosferze balowej służą nieraz do pod- 
stanach Nowej Anglii, pod względem siły nie ustępo- | kopania zdrowia. 
wała burzy z r. 1886. Wiele pociągów kolejowych Często np. daje się słyszeć, że tawueerka 
uwięzło w śniegu. Najsilniej szalała burza koło Bo- | zemdlała wśród tańca, a nawet zachorowała. 
stonu. Od północy do dzisiejszego ranka komunikacya | Taniec z jego szybkim, wytężonym ruchem 
telegraficzna Bostonu ze światem była zupelnie | wśród wysokiej temperatury, wymaga właśnie 
przerwane. Koło południa dopiero otrzymano w Wor- | zwiększonej działalności serca i płuc; pierwszym 
cester wiadomość telefoniczną z tego miasta. Ani|też jego warunkiem jest ubranie lekkie, prze- 


jeden pociąg nie mógł dojechać d. 1 lutego do Bo- 


ustępy sprawozdania, mianowicia te, gdzie just 
mowa o jakichś prawach Wydziału krajowego 
wydawania rozporządzeń co do gospodarki gmin 
i powiatów. Takich praw nie zna ustawodaw- 
stwo, a wiąc podobna wzmianki mogą wytwo- 
rzyć precedensy szkodliwe dla autonomii gmin. 

Członek Wydziału krajowego p Were- 
szczyński przestrzeguł, aby przez fałszywa 
pojmowanie autonomii powiatów i gmin nie 
obniżano powagi Wydziatu krajowego, który 


nibyto jest przełożoną władzą Wydziałów po- | 


wiatowych, a właściwie Żadnej władzy wohea 
nich niə ma. Zdarzały się wypadki, że Wy 
dział krajowy musiał siedranaście razy urgo 
wać Wydział powiatowy o przedłożenie rekursu 
budowniczego, a Wydział powiatowy lekce- 
ważył sobie te urgensy. — P. Skałkowski 
również stanął w obronie Wydziału krajewego, 
który nie nerusza w niczem autonomii powia- 
towej i gminnej, lecz działa tylko prewenty- 


wnie. Odmawieć mu wszelkiej władzy zna- | 


czyłoby to obalać elementarne zasady porządku 
i kontroli 

Przemawiali jeszcze pp. Władysław Czay- 
kowski i sprawozdawca Górski, który 
dowodził, że powinuiśmy się wystrzegać cen- 
tralizacyi i powinnismy pamiętać, że władze 
powiatowe pochodzą z wyborn, a odpowiedzial. 
ność prezesa Rady powiatowej kończy się w 
powiecie. Nie można więs przyznawać Wy- 
działowi krej. za daleko idących praw, np. wyda- 
wania ogóluych rozporządzeń dla Wydziałów 
powiatowych. Przecież i Wydziały powiatowe 
są organami administracyi państwowej, podo- 
bnie jak starostwa (głosy: Nie zawsze), tak 
samo jak sądy przysięgłych są organizącyą 
państwową, chociaż składają się z reprezentan- 
tów społeczeństwa. — Nie można nadawać re- 
prezentantom obywatelstwa pomżającego sia- 
nowiska. 


|Televramy Przeglądu. 


W ten sposób zapatrują się na sytuacyę wszyst- S. Manasterski z Rohatyna. 
| kie giełdy europejskie, na wszystkich też była | — 

i dzis zwyżka. U nas wynosi ona w walorach 
jbankowych od 2 do 4 zr. Z rent podniosły | 
Isią austryacka złota o 25 ct, węgierska o 10 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(E. C. Proksch)* 

Przyjechali dnia 10 lutego. W. Brzeski z 
Schodnicy. L Borowski z Laszek. H. Czaykowski 
z Bóbrki. D. Alfóldy z Budapesztu. K. Platz z žo- 
ną, W. Hessinger i F. Tandler z Wiednia. S. Dmo- 
chowski z Król. Polskiego. E. Skalski z Kupiatycz. 
W. Gurska z Sądowej Wiszni. W. Krokowski z 
Mościsk. W. Głottleb z Wołynia. 

TOTRTEOR RICA S FC OKT TOWER 


INA DESŁLAJNEL 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


rot, węgieraka koronowa o 15 et. — Z Peters- 
| burga donoszą, że rząd chiński na razie za- 
| rzucił plan zaciągnięcia nowej pożyczki w Eu- 
i ropie. 

Ostatnie nosywania : f 

Kredyty sustr. 36260, węgierskie 382 25, 
i Anglobanki 16075, Uniony 301—, Bankverei- 
ny 26325, Landerbanki 21775, Ludwiki 213 20, 
Czeruiowieckie 302-—, Elbothale 264—, Renta 
papierowa 1025C, srebrna 10250, austryacka 
| złota 122 55, austr. renta wal. kor. 10285, we- 
|gierska złota 12140, węgisrska renta wal. kor. 
99:50, dukat 567, 20 fraukówka 958!/, , marki 
| 11:76 —, ruble 1'27Y/.. 


| 8 Z targu na bydło. Wiedeń 7-go lutego. | ee===— aa _ = 
Na dzisiejszy pi ym NRA. Ra Ech | Rok założenia 1853 

751, węgierskie 26 i niemieckich 853, ra-| | > : 

zem 5030 sztuk. Płacono za woły Rd Dam bankowy i kantor wymiany 


lichsze lekkie 30 do 32, dobre ciężkie 33 do 34, 
osobliwe prima 35 do 37, wyjątkowo 38 zł. 
za bukajei krowy 20 do380—32zł., wszystko na 
wagę żywą. 
Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 
$ Ceny zboża. Wiedsń 8 lutego. Pszenica na 
wiosną 11.77, żyto na wiosnę 881—8.82, owies 
na wiosną 6.70—6.72, kukurudza 6.5)—6557. 
Wiedeń 9 lutego. Pszenica na wiosnę 11.76 
do 11.79, żyto na wiosnę 8./9—8.80, owies na 
wiosnę 6.7/2—6.73, kukurudza 6.55—6556. Spi- 
rytus 18.70—19. 


pod firmę : 
AUGUST SGHELLEWSERG ! SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu, dye 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, 


poleca PROMESY do ciagnienia 1 marca 1898 
na losy miasta Wiełaia po złr 450 wraz ze 
stemplem. 


Główna wygrana złr. 200.000. 
LOŻY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre 
mamorats reczna złr. 1.70, ua prowincyi złr. 1.80 


Kiwów 10 lutego. (Z Izby handlowej). 


stonu, ani z miasta wyjechać. Rach tramwajowy 
mógł być utrzymany na jedn j tylkoulicy Waszyng” 
tona. Hrzeszło dwieście koni p: dło zabitych spada- 
jącemi drutami kolei linowej, Wszystkie pociągi, 
wypuszczone wczoraj wieczorem z Bostonu, utknęły 
nieopodal miasta w śniegu. W Providence, Rhod 
Island, nigdy jeszeze podebnej śnieżycy nie widzia- 
no. Śnieg na ulicach leży warstwą trzystopową. W 
Dedham, Massachusets, kolejowy pług śnieżny za- 
bił trzech robotników, zajętych rozkopywanie n zasp. 
Pod Rohang zatonął w czasie burzy szuver z zało- 
ga, składającą sę z pięciu ludzi. 

Niebywale ostra zima panuje też w Egipcie. 
Temperatury tak niskiej, jak w tym roku nawet 
najstarsi mieszkańcy Egiptu nie pamiętają. Śnieg 
pada obficie, na delcie Niiowej ukazywał się kilka- 
krotnie lód, a dnia 30 grudnia z. r. temperatura w 
tym kraju tropikalnych upałów spadła do trzech 
stopni niżej zera. To niezwykłe zimne nia pozosta- 
nie oczywiście bez wpływu na roślinność. W gór- 
nym Egipcie liście bananów i kartofli poczerniały 
od mrozu. Wiele młodych drzewek wymarzłe zu- | 
pełnie, a wzrost warzyw w całym kraju spóźnił się! 


OZ OAZA ZEE TZ A ETZ AZ ZZA OO O Z 
[or 


stronne, nie utruduiające 1 tak już bardziej ną- 
tężonego oddychania. Suknia nie czyniąca za- 
dość tym warunkom  tamuje działalność serca 
i obieg krwi; wskutek tego krew w jednych 
puukiuch się nagromadza, de ianych nie do- 
chodzi , mózg naturalnie, cierpi na tom — i 
w rezultaeie etrzymujemy ból głowy, szybkie 
męczenie się, zawroty i nawet omdlenie. 

Innym grzechem przeciwko hygienie by- 
wa GZĄStO pantofelek. Pierwszą rzeczą, jakiej 


W dyskusyi szczegółowej zabrał głos p. 
Skałkowski i rzekł, że teorye p. Górskie- 
go byłyby może dobre w kraju zupełnie nie- 
podległym, będącym całością zamkniętą i nie- 
zależną od obcych wpływów, atoli w naszych 
stosunkach mówca na nie zgodzić się nie mo- 
że i widzi w nich pawien rodzaj teoretycznego 
zacietrzewienią. Mówca domaga się wykreśle- | 
nia z rezolucyi, proponowanej przez komisye, 
się od niego wymaga, jest, żeby noga wyda- | słów „poleca się Wydziałowi krajowsmu, aby 
wała Się w nim jak najmniejsza. Panie wiedzą (nie ustawał w gorliwości w wykonywania nadzo- 
doskonale, że w tańcu uwydatnia się najlepiej | ru nad majątkiem zakładowym gmin i powia- 
kształt 1 rozmiar nóżki; ztąd też ich upodoba- | tów“. Wy aiał krajowy 1 bez tego jest gorli- 
nie do olasnego balowego obuwia. Niekiedy | wym, a podobny urgens dla naszej najwyższej 
też tancerkl przez całe tygodnie musiały po-| magistratury autonomicznej jest niewłaściwy. — 
kutować za to. P. Fruchtman oświadcza, że jakkolwiek za- 
Taniee potęguje działalność płuc i serca, | siada w komisyi gminnej, nie podziela jednak 
a wysoka temperatura balowa przyszynia się | teoryi p. Górskiego. — Sprawozdawoa p. Gó r- 
do silniejszej transpiracyi; wobee tego trzeba |ski zgodził się na wniosek p. Skałkowskiego, 
wydzielony płyn zastąpić przez napoje Należy ; aby słowa ow» wykreślono z rezolucyi. W glo- 
zatsm pić w czasie tańca, ale ostroźnie, niezbyt | sowaniu uchwalono wnioski komisyi z opuszcze- 
szybko i niezbyt zimne napoje; należy rów- | niem owych słów. 
nież przed piciem poczekać trochę, aż roze! 


Poszt 10 lutego W Sejmie węgierskim 
podczas wczorajszej debaty nad budżetem mi- 
nisteryum rolnictwa omawiał poseł Rohonczy 
agitacyę socyalistyozną między robotnikami 
rolnymi w komitacie alfóldzkim i wzywał 
rząd, aby energicznie tłumi te agitacye i aby 
zawiesił sądy przysięgłych dla przesiępstw pra- 
sowych w tych okręgach, w których prasa s0- 
cyalistyczna najbardziej podburza ludność 1 
znieważa nawet dynastyę. 46 

Berlin 10 lntego. W parlamencie niemie- 
ckim tłómaczył się wczoraj posel Foerster 
z zarzutów, jakie uczynił Kościelskismu z po- 
wodu mowy jego, wygłoszonej podczas uroczy- 
stości wystawowych we Iuwowie, na które to 
zarzuty Kościelski odpowiedział znanym listem 
otwartym. Ks. Jażdżewski bronił Koscielskiego 
i odczytał jadeu ustęp mowy Kościelskiego po 
polsku Kardorf protestował przeciw temu, aby 
w parlamencie niemieckim posługiwał się ktoś 
polskim językiem. BET 

Ateny 10 lutego. Dzisiaj rozpoczął się 
przed trybunałem morskim w Pireusie proces 


P. Jaworski poparł ów wniosek p.| przeciwko chorążemu marynarki greckiej Kok- 


Axeya za sztuka: Kolej gat Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 212. do 31500 „Kolej Lwowsko-Czern-Jxsska 
po 200 zł. w. a. 505 — do 307—, Banku hypoteczuego po 
300 zł. e = z gg „tkcye garbarni w Rzeszo- 
wie po p ma. wW. R 300,— 0 ao —. ; p 
gonów w Sanoku 262.— do —- — Tre Patogiją 


Listy zastawne za 


100 zł: Banku hipot. galic, 
5 proc, los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 łat 100 — do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.56 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 lat. 101.09 do 10:70, Banku kraj 4 proc. los w57 lat 
38.10 do 9870, Tew. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Lemisys) 
9780 do 98.50, 4 proc. los. w 43 i pół latach 9730 da 
38—, 4 proc. tos. w 56 lat 96.80 do 97.50 

©bligi za 100 zł. Gal. frnd. propinacyjnego 4 pre. 
38:——98.70, Bukowińskiego fu-u. propin. 5 proc. 102:50 
do ——, Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 100.30 do 
101.60. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
pe 200 koron 97.50 do 98.40, Pożyczki kraj. 6 proc. 108.— 
do —.—. 4 proc. z 189: r. 87.80 do 98.50, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 96.20 da 96 90. 

Monety. Dukatceszrski 5.63 do 5.73 Napoleondor 
3.48 do 9.58. Półimperyał 350 do 00.00. Rubel rosyjski 
papierowy 127:30 do 12830 100 marek niemieckich 58.60 
do 59.l0. 


4 PRZEGLĄD z dnia 11 lutego 1889. 


20) Okna były nieliczne i wąskie, a dom Sal | Patrzał na mnie ze strachem, choć z pe- |cami w zaułku równie pustym wieczorem, jak! na siebie nie zwrócę, raz jeszcze przyjrzał 
| d | ki | h ; wilgotno, ponuro, mchy porastały na cegłach. | wng ciekawością. i z rana, o jakie sto kroków od narożnego się frontonowi domu. Drzwi główne były zan 
rzygO y rancus 1890 SZ aG HIK) W murze, wychodzącym na zaułek, były wpra- | — Wiem, czuję, że waćpan mnie w to wcią- | domu. ( knięte, eo było dla mnie srogim zawodem, spi 
AA AS wdzie drzwi do ogrodu, lecz dębowe i mocno gniesz. I wiem także, co mnie czeka. Ja je-| -— Zwróć konie łbami do wałów miejskich, dziewałem się bowiem jeszcze otwartemi j 
Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac okute. i stem uczony, nie wojak. Szqadą robić nie po- |aby każdej chwili gotowe były ruszyć z ko- zastać. l 
przez Upewniwszy się, że nie ma nic do zro- | trafię. Waćpan mnie o śmierć chcesz przypra- | pyta — mówiłem. — Spokojne są. Możesz pu- Lecz nie było czasu na żale. To, eo był ` 
STANLEYA WEYMANA. bienia po tej stronie, a nie chcąc błądzić dłu- | wió! — wołał w najwyższem wzburzeniu. ścić cugle „Cydowi*. A teraz słuchaj bacznie, | do zrobienia, należało zrobić natychmiast i jt 
Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. żej po bezludnym zaułku, aby uwagi nie zwró-| — Nie chcę wcale, abyś się bił — odparłem | co ci powiem. Czekać tu będziesz mojego po- | Śli nie siłą, to podstępem do tego domu tort 
— cić, wszedłem znowu na ulicę de Valois i przy- | lekceważąco — ze względu na moją matkę, | wrotu albo też napaści. W pierwszym razie | wać sobie drogę. Choiałem już uderzyć młot 
(Ciąg dalszy). patrywałem się domowi z tej strony, każdy | wolałbym nawet, abyś żadnego w tej sprawie stój cierpliwie i czekaj, w drugim — możesz | kiem, lecz w chwili tej właśnie otworzyły si! 


drzwi i wyszedł przez nie jakiś mężczyzna. Nie. 
dostrzegł mnie wcale. Cofnąłem się, postan 
wiając z pierwszej sposobności skorzystać 
Dwóch służących z pochodniami sprowadzał 


Front domu narożnego wychodził na ulicę | szczegół sobie w myśli notując; nie dostrze- | udziału nie brał, ale nikogo innego nie znam. |się ucieczką ratować. Wreszcie, jeżeli ani je- 
Valois, od strony zaułku wznosił się tylko mur | głem jednak nic takiego, coby mi otuchy do- | Chodzi mi tylko o to, abyś stał i trzymał ko- | dno ani drugie się nie zdarzy przez pół godziny, 
bez okien, lecz z miejsca, na którem obecnie | dało. Front domu był nieco wgłębiony, do je- | nia w zaułku. Tyle swe życie przez to nara- | gdy zegar wieżowy ją wydzwoni, to wracaj i 
stałem, mogłem dojrzeć górne piętro tylnej| dnego z boków przytykały stajnie. Ż jednego |zisz, jak gdybyś się wygrzewał tutaj, przy zabieraj konie z sobą. Jeszcze jedno słowo. 


strony domu, wznoszące się ponad ogrodowym |tylko komina wychodził dym i to bardzo | kominie. Gdybyś mógł z jednym tylko wierzchowcem | owego mężczyznę po stopniach. Stanął na osta 
murem — w tej części było kilka okien; wi-| rzadki. Koniec końców, po długich przedstawie- | umykaó, to bierz „Oyda“. Ten cię nie zawie: | tnim i szczelniej się w płaszcz owinął. Wtedy 
działem wyrażnie dwoje i część trzeciego; na- Trzy stopnie prowadziły do ogromnych | niach, nagiąłem go do moich życzeń, lecz ile- | dzie i nikomu dogonić się nie da. , ku wielkiemu mojemu zdumieniu, spostrzegłem 
gle w jednem z nich dostrzegłem coś, co na-| nawpółotwartych podwoi, widać było przez nie | kroó sobie uprzytomnił, co go spotkać może, Spojrzałem na niego. Twarz mu jakby na- | że to p. de Brühl. 

pełniło serce moje nadzieją. Do ciężko ekra- | dużą sień i szerokie schody. Na stopniach od i trząsł się znowu i zębami kłapał. brzękła, oczy wyłaziły z powiek, dyszał z tru- Przeszedł obok mnie, wymachując laską 
towanego okna przymocowany był kawałek bia- | ulicy stało paru służących, gryźli orzechy i Z początku brałem to na karb wrodzo-| dnością, rzekłbyś, że się dusi. Bałem się po- | oddalił się. Służący spoglądali jeszcze ohwik | 
łego płótna, tak zupełnie związany, jak fontaż, | stroili żarty pomiędzy sobą. Nad drzwiami | nego tchórzostwa, widząc jednak, że się nie | wierzać mu tak ważnych narzędzi ucieczki, | za nim, a jeden coś rzekł, na co drugi zaśmia 
który miałem w kieszeni. wznosiły się trzy tarcze herbowe, na jednej | cofa i ma szczery zamiar obietnieę spełnić, | jakiemi były owe wierzchowce, lecz wyboru j się grubiańsko, poczem wrócili do domu, trz 


snąwszy drzwiami; po migotaniu pochodni spo 
strzegłem, że weszli do komnaty na lewo o 
StenL. 


Zaradność i pomysłowość mademoiselle | z nich poznałem herb Turenne'a, co mnie u-|choć mu pot zlewa czoło, a przypominając so- | nie miałem a czas naglił. Oddaliłem się szyb- 
wprowadziła mnie w najwyższe zdumienie, |trwaliło jeszcze bardziej w przekonaniu, że ma- | bie także, ile współczucia i dobroci matce mo- | ko, sądziłem, że mnie przywoła, lecz nie uczy- 
oczywistem było bowiem, że więziona jest po | demoiselle po za temi murami jest więziona. |jej okazał, począłem o nim «mysleć inaczej i |nił tego; powiedziawszy więc sobie, że albo za- 
za tą kratą. Zawróciłem do domu, tworząc plany po |uważać go za człowieka dziwnego, ale niezwy- | ufać mu trzeba, albo przedsięwzięcia się wy- Teraz przyszła chwila sposobna. Nie'mo' 

Węzeł, wyrzucony przez to okno, przy | drodze. Znalazłem matkę moją w tym stanie | klej miary, po którym można się było jeszcze | rzec, szedłem dalej, szczelnie w płaszcz owinię- | głem lepszej wymarzyć, wymodlić od Boga! 
wietrze pomyślnym, mógł paść w zaułek od | nawpółprzytomnym, w jakim ją zostawiłem od- | wielkich rzeczy spodziewać. ty z ręką na szpadzie. Po drodze minąłem | Drzwi, trzaśnięte gwałtownie, odskoczyły i nie 
rogu ulicy o jakie kroków dwadzieścia — nie | chodząc. Wziąwszy na bok Szymona Fleix, Całe południe zeszło mi w dziwnem odrę- | tylko jakiegoś człowieka, człapiącego na ośle| domknęły się o parę cali. W mgnieniu "ks 
za% dziesięć, jak utrzymywała pani de Brühl. | przedstawiłem mu moje projekta. twieniu. Miałem sobie za obowiązek dla rato- |z wiązką drzewa — po za tem nie spotkałem | podbiegłem ku nim, popchnąłem je cieby' co 
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